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Ameryka Lacinska podmiaswia
Bogota -  to tylko pierwszy sygnał

Pow stańcy opanow ali port w Kolum bii

Makiety wystawy włocławskiej

NOW Y JORK. (PAP) Omawiając ostatnie wypadki wKolumbii, 
feiennifc „PM “ podkreśla, że oficjalna już dziś w Stanach Zjedno­
czonych wersja, iż wypadki te wywołane zostały przez komuni­
stów' —  jest absurdem, •

„PM “ z jednej strony wykazuje techniczną niemożliwość zorga­
nizowania całej akcji przez niewielką partię komunistyczną Ko­
lumbii, a z drugie] strony wskazuje na prawdziwe przyczyny re­
wolty.

Dziennik stwierdza, że ostatnie 2 la 
ta dostarczają w iele politycznych i 
gospodarczych doąaodów. iż w  wytwo 
rzonej sytuacji w lC olum bii wszystko 
mogło się zdarzyć. Inflacja wywołała, 
w ielk i niepokój wśród społeczeństwa 
kolum bijski'"o . Rozłam wśród partii 
liberalnej pozwolił ' konserwatystom 
objąć rządy w wyniku czego w ciągu 
2! ostatnich lat, naliczyć można w 
Kolumbii kolo 200 morderstw politycz 
»ych . Siła nabywcza pieniądza spa­
dla od 1941 roku o przeszło 40 proc.-, 
gdy ceny. wzrosły prawie dwukrotnie. 
Sytuacja ta została wywołana coraz 
Intensywniejszą ingerencją koncernów 
amerykańskich w  życie gospodarcze 
-Kolumbii. Konserwatywny, rząd K o­
lumbii nie wprowadził odpowiednie 
go opodatkowania ..wysokich zysków 
kapitalistów, co jeszcze pogorszyło sy 
tuacj.ę na odcinku .inflacyjnym.

,jPM“  podkreśla, że podobna sytua­
cja istnieje nie? falko w Kolum bii, ale 
w  dalej Am eryce ŁaomsKiej. „w s zy ­
stko wskazuje na to — kończy „P M ‘ł 
— że

wydarzenia w  Bogocie nie będą wy 
padkicm odosobnionym. Należy je 
uważać raczej za początek całego

by,, ostatn ie w ydarzen ia  w  Kolum bii 

>v57/7oło.>je izojstaly p rzez agentów  ko 
raiiuistycznyeh, wśród., których  znaj. 
dują s ię ' dw a j. ,,agenci radzieccy“  
WAglą.- in ie - róty jscy . v 
r Agencja T A S S  upoważniona j « r i  
do stw ierdzen ia, że w sze lk ie  w iadó 
móści o udziale radzieckich czy  t$: 
sy takich agentów  w  wydarzen iach 
w  Bogocie są wym ysłem , pozbaw io 
nym  sensu i r^zpowszechniaiie sąj 
w e  w rog ich  w obec Zw iązku  R a - 
dzieck iegó Celach.

■ptatganizowany w 'Warszawie pokaz projektów i makiet W ystaw^ 
Ziem Odzyskanych zwiedził Prez. R.P. Bolesław Bierut, z zaintere^ 

sowaniem oglądając stoiska i słuchając-wyjaśnień-

Rząd radziecki odrzuca
propozycje mocarstw zachodnich

s «/ s p r a w i e  o d t S a n i a  T r i e s t u  W ł o c h o m

szeregu wstrząsów w Am eryce Ła­
cińskiej".

Dalsze wstrząsy 
w Kolumb i

W A S Z Y N G T O N  (P A P .). —  W ed ­
ług depeszy nadeszłej do D eparta­
mentu Stanu od jednego z  konsu­
lów  U S A  w  Kolum bii, port rzeczny 
Puertlo  B erio wpadł w  ręce „kom u­
n istów " (tak nazyw ani są od paru 
dni powstańcy kolum bijscy w  e- 
nuncjacjach W aszyngtonu).

Inne n iepotw ierdzone w iadom o­
ści głoszą że  pod Caracoli uległ w y  
JSolejeniu pociąg w o jsk ow y  i że 
samolot kolum bijski, p row adzeń )' 
przez p ilota z  U S A , został ostrzelą-

toWanych zo tn ferzyf^
Departament Stanu otrzym ał rów  

nież raport konsula w  Buenavcn- 
tura, stw ierdzający, że w praw dzie  
„sytuacja jest pod kontrolą, ale 
w ciąż jeszcze jest nieco napięta**.

MOSKWA. (PAP). Agencja TASS ogłosiła komunikat rządu ra-i 
dzieckiego, który stwierdza, że 20 marca br; ambasada ZSRR w 
Londynie otrzymała notę rządu angielskiego z propozycją rozpo-1 
częcia przez rząd radziecki z przedstawicielami Stanów Zjcdnoczo- ■

riurn Triestu Włoch/ . >

Ca dzień niesie
Żadnych zmian nie będzie 

W  całym  kra ju  odbyw ają  się 
od szeregu dni zebrania, pośw ię­
cone om ów ieniu spraw y połącze­
nia P P R  i P P S  w  jedną partię. 
Na zebraniach- tych p rzem aw ia ją 
czołow i działacze obu partii, w y ­
jaśniając przyczyny; . które spo­
w odow ały  decyzję  połączenia, a 
równocześnie przedstaw iając e* 
wentualną zm ianę form  pracy no 
w e j w spólnej partii.

P rzy  tej okazji om aw iane są za 
gadnienia zasadnicze, zw iązane z 
życiem  politycznym  i gospodar­
czym  Państwa. M ów cy  demasku­
ją  rozsiewane przez w rogów  P o l­
ski Lu dow ej plotki, jakoby połą­
czenie dwu robotniczych partii 
m iało być wstępem  do zm iany sy 
siemu parlamentarnego, do stw o­
rzenia systemu jedn e j partii. i 

i w  życiu  gospodarczym  —  w e - | 
[d ług wersji, szerzonej przez, w ro -  
Ig ie  elem enty też grozić m ają i 
rzekomo jakieś zm iany. F a la  pip* 
tek m ów i o zwężaniu zakresu 
działania sektora prywatnego, 
czy jak ie jś  now ej kon tro li tego 
sektora.

O czyw istą jest rzeczą, że  wszyst 
kie te w ers je  są wyssaną z palca 
plotką, pozbaw ioną wszelk ich pod 
staw, ale —  n iezm iern ie szkod li­
wą bo m ającą na ^elu poderw a­
nie zaufania obyw ate li (Jo czyn­
ników rządzących. Z oświadczeń 
osób na jbardziej autorytatyw nych 
—  wicem arszałków  Sejmu, ttv’th- 

i strów, posłów —  w yn ika najzupeł 
1 niej jasno, że nie będzie żadnych 
zmian w  modelu politycznym  i 

i gospodarczym Państwa.

| Zdrow a część opin ii publicznej 
i ani przez chw ilę  nie m iała w ątp li 
[wości, żc są to p lotk i i ty lko  p lot­
ł a  (w )

TASS o Bogocie
M O S K W A  (P A P .). ■ —  Agencja  

T A S S  ogłosiła komunikat, k tóry  

stwierdza.- że  rozgłośnia w  N ow ym  

Jorku i Londyn ie, poy.olu jąc się na 

in form acje pochodzące z  Bogoty, 

doniosły o zerwaniu p rzez rząd K o -  

iumbii stosunków dyplom atycznych 

ze Zw iązk iem  Radzieckim . Tak ie 

samo ośw iadczen ie złożył przedsta­

w ic ie l Departamentu StarfU U S A ' 

w  W aszyngtonie. Jednocześnie roz­

powszechniane są wiadomości, jako

9_go - kwietnia br. ambasador 
j  ZSRR -w Londynie. Zarubin, otrzy. 
mał drugą notę- brytyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
w tej samej sprawię 
. Nota komunikuje, że rząd wło­

ski wyraził zgodę na wzięcie u- 
działu’ w  tych pertraktacjach. 
Poza tym nota proponuje, by per­
traktacje rozpoczęły się możliwie 
jak najszybciej.

W związku z tym ambasada 
ZSRR w Londynie, na polece­
nie rządu radzieckiego, zako­
munikowała brytyjskiemu mi­
nisterstwu spraw zagranicznych 
co następuje:

Ambasada radziecka w zwiąż 
ku z . notą z 9 kwietnia zazna­
cza, że w poprzedniej nocie z 
20 marca nie ma żadnej wzmian 
ki o tym, by sprawa była pilna.

Jednocześnie rząd radziecki 
zwraca uwagę, że traktat poko­
jowy z Włochami, zarówno jak | 
z innymi państwami, które bra- * 
ły udział w  wojnie, opracowany I 
został przez Radę Ministrów I 
Spraw Zagranicznych i został 1 
przedyskutowany na konferen-1

cji paryskiej, w  której brali u- 
dział przedstawiciele 21 państw. 
Traktat został następnie podpi­
sany . oraz ratyfikowany v 
' "Wobec"! egó~ jeŚFrzifcźą' zrozu­
miałą, że rząd radziecki uważa 
propozycje rewizji traktatu po-, 
kojowego z Wiochami w jakiej­
kolwiek jego części w  drodze 
wymiany korespondencji łub 
w drodze rokowań — za nie do 
przyjęcia, gdyż stanowiło by to 
naruszenie elementarnych za­
sad demokracji."

l i i i  iw itii iiiisiiiii
przeciw kratom demokracji ludowej

dziennika w iedeńskiego, w  stolicy 
Austrii czynni są tysiącam i agenci 
w yw iadu  m ocarstw  zachodnio -  eu­
ropejskich. Jeńcy wojenni, w raca­
jący  z Rosji, są poddawani systema 
tycznym  indagacjom  przez anglo- 
am erykańskie w ładze wojskowe.^ 

„D er Abend“  domaga się, by je d ­
nocześnie z  w ycofan iem  z W iednia 
w ojsk  okupacyjnych, w ycofano 
stamtąd rów n ież cudzoziemskie or­
ganizacje szpiegowskie.

W IE D E Ń  (P A P .). —  „D er Ąbend“  
tw ierdzi, że W iedeń  przekszta łcił się 
w  ognisko podziem nej działalności 
szp iegowskiej przeciw ko kra jom  de­
m okracji ludow ej. D zienn ik u trzy­
muje, ze  w  W aszyngtonie opraco­
wano plan, w  myśl k tórego w  kra ­
jach dem okracji ludow.ej m ają  pow  
stawać n ielegalne organizacje 

„O jcem " tego planu jest rzekom o 
Bridges, k tóry  w  roku ubiegłym  od 
w iedził W iedeń. W edług rew ela c ji

LO N D YN  (PAP). — Obradujący o- 
becnie w  Kairze komitet polityczny 
LiiSi" Arabskiej rozpatrywał am ery­
kański projekt rozciągnięcia pow ier­
nictwa nad Palestyną oraz zawarcia 
rózejimiu między Żydami i Arabami.

Jak informują, komitet w yraził zgo 
dę na projekt powiernictwa pod wa 
runkiem, że „Narody Zjednoczone wy | 
znaczą jako powiernika L igę  Arab- 
śką lub jedno z  państw będących | 
je j członkami".

Zawarcie rozejmu komitet podłycz j

ny Ligi Arabskiej uzależnia m. in. 
od uprzedniego rozbrojenia i rozw*ą 
zania wojskowej organizacji żydow­
skiej Haganah oraz usunięcia jej 
członków z Palestyny. »

Odpowiednie instruikcjje przesłane 
zostały, przedstawicielom państw a- 
rabskioh w  ONZ,

Komitet polityczny podkreślił jedno 
caeśnle, że ostatecznym celem Ara­
bów jest utworzenie w  Palestynie 
„niezależnego ' i jednolitego państwa 
o demokratycznym rządzie".

O d  15  k w ie tid a
cena gazety 5 złotych

Do Czytelników prgsy codziennej w Polsce
Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł za egzemplarz dzien­

nika, od dłuższego juz czasu nie odpowiadała zasadom racjo­
nalnej kalkulacji wydawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas ■ 
m. in. i dlatego, że produkcji pism dokonywano za pomocą" niedo­
statecznych środków technicznych, wymagajcjcych już od dawna 
szerszej rozbudowy. , , ,

Olbrzymi wzrost nakładów pism codzjęnrtych w  odrodzonej 
Polsce spowodował, że nadal nie można już , poprzestać na do- 
tychczasowej drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwa­
mi staje konieczność podjęcia wielkich inwestycji (np. Dom Sło­
wa Polskiego), aby móc zaspokoić stale rosnący popyt na słoyyo 
drukowane. Inwestycje te wymagają poważnych nakładów pie- 
niężńyęh.

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza 
tym niezdrowe zjawisko. Nazbyt niska 3 lub 2 - zlotowa cena 
dziennika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet do pobie­
rania 5-ciu złotych za egzemplarz dziennika, co nie spotykało 
się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie uważali, 
że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena ma­
kulatury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyż 
szający cenę dzienników.

W  tych warunkach Zw. Wydawnictw Prasowych, reprezen­
tujący interesy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewi­
zji dotychczasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwalił 
podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich cenę z 3 zł, na 5 zł za 
egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-złotowych 
na 3 zł.

Nowa podniesiona cena, zawierająca również całkowite w y­
nagrodzenie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ce­
ny przedwojennej, a więc dziennik pozostanie nadal najtańszym 
spośród artykułów pierwszej potrzeby, zwłaszcza, że robotnicza 
prenumerata-zbiorowa w  zakładach pracy pozostanie nadal na 
niskim poziomie. , . ,

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokością ułatwi 
wydawnictwom w  ramach niezbędnej samowystarczalności go­
spodarczej sprostać tym zadaniom, które stawia przed nimi sta­
le rozwijające się życie. Dlatego też należy żywić przekonanie, 
że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym zrozu­
mieniem czytelników. _ ł

Polski Związek Wydawnictw Prasowych

Na propozycję zawieszenia broni
L ig a  A r a b s k a  s ta w ia  w a r u n k i



P r o b l e m y  d n i a

M e wolno tuionflć 
nowego Polesia

|U Ż W roku 1947 zauważono, że 
d  na G órny i  D olny Śląsk skie­
row ała  s ię w  czasie akcji osie­
d leńczej nieproporcjonaln ie w ie l- 

. k a  masa ludzka, podczas gdy ta - v 
ne tereny, ja k  np. Ziem : a Lubu­
ska czy  Pom orze Zachodnie, po­
zostały n iejako na uboczu.

N ie  trudno jest w ytłum aczyć to 
zjaw isko : po p ierw sze. G órny i
D oln y  Śląsk  stosunkowo n a j­
m niej ucierpiał w  czasie działań 
wojennych, po drugie ze względu 
na dogodną sieć kom unikacyjną 
1 liczne w arsztaty  pracy tutaj 
sk ierow ał s ię  g łów n y  strum ień 
przesiedleńczy, po trzec ie  dużą 
rolę  odegra ł tutaj czynn ik  em o­
cjonalny: na tereny p rzybyw ała  
g łów n ie  ludność z  b. M ałopolski 
wschodniej, -pociągając za  sobą 
następne transporty.

Stan, k tó ry  się jednak w y tw o ­
rzył, nie le ża ł zupełnie w  p lanie 
osiedleńczym  Z iem  Odzyskanych. 
P rzem ysł na G órn ym  i D oln ym  
Śląsku ruszy! stosunkowo szybko, 
stosunkowo szybko zn ik ły  ugory, 
a le tym  bardziej, siłą kontrastu, 
raziła swego rodzaju  pustka na 
szerokich rozłogach -Hem i Lubu­
skiej i  Pom orza  Zachodniego.

Jednym  z  czołow ych  zagadnień, 
k tórym  za jm ie  s ię  obecna sesja 
R ady N aukow ej, będzie sprawa 
dekoncentracji przem ysłu na te- 
renaeh południowych Z iem  O dzy­
skanych, a  w  p ierw szym  rzędzie 
rozładow ania zbyt. s ilnej fconcen- 
tracj w  Zagłębiu  _ Górnośląskim  
przem ysłu, urzędów , instytucji i  
ludności.

W  ten Sposób rozw iązany zo­
stanie anorm alny stan. jak ] pa­
nował w  okręgu ka tow icko -g li- 
w ick im . W  ten siposób zm niejszy 
się dalszy, szkod liw y ju ż napływ  
ludności na tereny, posiadające 
maksimum zaludnienia,

: N ie  stać nas dzisiaj na tw orze­
n ie jakiegoś nowego Polesia, pu­
stynnych rezerw atów  narodowych, 
a z  drugiej strony na to lerow a­
n ie  -przeludnienia- w  ośrodkach 
robotniczych. M usim y rozw iązać 
p rob lem  m ieszkan iowy w  w.el- 

____%icLh m iastach _Ziem Odzyskanych:

'  kę ludności, ’ n ie m a ją c e j' " n ic 
wspólnego z  przemysłem , na .in­
ne tereny.
. Prob lem  decentra lizacji niena­
turalnych skupisk ludnościowych 
na Z iem iach Odzyskanych m usi 
doczekać s ię ja k  na jprędzej rea­
lizac ji. (leg ). .

Zatarg rządu angielskiego
ze zw iązkam i zaw odow ym i

nym żądaniem masowych podwy­
żek płac o 13 szylingów tygodnio­
wo. u i

„Times" zwraca uwagę, że brak] 
nadziei na zakończenie trwające­
go od 2 tygodni -strajku robotni­
ków budowy pojazdów mechanicz 
nych i że-strajk ten zagraża całe­
mu obecnemu systemowi arbitra­
ży w  przemyśle brytyjskim. Dżien 
nik podkreśla dalej, że potężna 
konfederacja związków zawodo­
wych robotników stoczni okręto­
wych, inżynieryjnych i  mecha­
nicznych, która stoi obecnie na 
czele związków, walczących o pod 
wyżkę płac, kategorycznie opo­
wiedziała się przeciwko rządowe­
mu planowi zamrożenia płac ro­
botników. Także nowy budżet bry 
tyjski, dzieło sir Crippsa jest nie 
popularny w  kołach robotniczych.

Główna rada brytyjskich związ 
ków zawodowych wysunęła już 
szereg zastrzeżeń przeciwko temu 
budżetowi.

Banknoty z Ameryki
Noira waluta w Niemczech zachodnich

J E R O Z O L IM A  (A P I )  W  H a ifie  
w ybuchł w czo ra j stra jk  tysiąca a -  
rabskich robotn ików  przem ysłu naf­
towego. Fak t ten gro z i całkow itym  
unieruchomieniem  należącej do B ry  
tv je żykó w  ra fin e rii na fty, k tóra do­
starcza 90% oczyszczonego produktu 
dla państw  położonych nad wschod­
nią częścią m orza Śródziem nego. R o ­
botn icy dom agają się popraw y w a ­
runków  i  zezw olen ia na nocowanie 
na terenach tow arzystw a naftowego, 
gdyż d rog i prowadzące do fab ryk i 
są obecnie niebezpieczne.

Kanada zamvka kasą
W A S Z Y N G T O N  (A P I )  Kanada po 

in form ow ała W . Brytan ię, że od dnia 
14 bm. W . B rytan ia  nie będzie już 
m ogła pob ierać żadnych sum z  250

Niemieccy kwięźniowie obozów
o hitleryzmie i iego poprzednikach

SIWE WŁOSY
odzyskują naturalny kolor,

‘ stosując

0 D S 1 W I A C Z

HENNINA
zatwierdź, przez Mim. Zdro 

w>a.

Sprzedaż 
w drogeriach

i perfumeriach.

»Lanovit« Warszawa
K1712

BERLIN (PAP). —  W  Weimarze, w  
związał z'trzecią rocznicą uwolnię- 
nóa więźniów obozu koncentracyjne­
go w  Buebeowaidizće, odbył się kon­
gres b. Więźniów Niemieckich Obo- 
aów Konceńtracyunych. Na kongres 
przybyło szereg delegacji zagranicz­
nych, m. im. z Czechosłowacji, Pol­
ski, Holandii- i  Związku Radziecfkie- 
go.

Polskich Więźniów Niemiiecikióh O-

Spór konstłitacoinąi z de Gasperim

Nie chce opuścić fotela
n s a m o t  f » ©  w a i s o r a ^ f a

R Z Y M  (P A P .). —  O d dłuższego 
czasu toczy się polem ika m iędzy 
prem ierem  de G asperi a stron -

—Jg!--*-* ■ -—-Ł .^MwAr/fałłW---  'luuu -
na tem at utworzenia nowego rzą ­
du po wyborach 18 kwietnia. 
Zdaniem  de . Gasperi*ego, obecny 

rząd nie musi podać się do dym isji 
i wystarczy, jeże li otrzym a vdtum 
zaufania -od now ego parlamentu. 
Natom iast p raw n icy  tw ierdzą, że 
rząd do dym is ji podać się musi.

ibfoaów Koncentracyjnych reprezento 
wali: konsul generalny R. P . w  Berk 
nie dr. Marecki i  fept. Szymamo-waiki. 
W  kongreede -wzdęło udział około 3 
tysiące delegatów tz całych Niemiec, 
w 1 tym 800 ze s tre f zachodnich.

Przewodniczący Związku b. Więź­
niów Hltlerowslkich Obozów Kom cen 
bracyjmych w  strefie radzieckimi^ Wal 
ter Bartol, stwierdził w przemówię- j 
niu, że antyfaszyści niemieccy odrzu 
cają wszelkiego rodza-ju próby wy­
bielania narodowego socjalizmu, feto., 
ry nie był niczym innym, jaik tylko 
kontynuacją histoiryczego rozwoju sił 
reakcji' niemieckiej od średniowiecza, 
aż do okrucieństw hitleryznuu.

B. więzień oświęcimski, Baum. 
przypomniał w  swym przemówieniu 
wspaniałą postawę polskich więź­
niów, “którzy z dzisiejszym premie­
rem Cyrankiewiczem na czede stano 
•wili trzon podziemnej organizacji w  
Oświęcimiu.

Podczas składania wieńców na gro

Saksonii Sievert poruszył w swym 
przemówieniu sprawę Wilhelma Kop- 
fa, oświadczając, że człowiek, które­
go naród polski oskarża o popełnienie 
zbrodni przeciwko ludzkości, nie mo 
że sprawować funkcji premiera w 
prowincja Dolnej Saksonii, ozy jakiej 
kolwiek innej prowincji niemieckiej.

ąi styla telegrafiezBim
Q  P O L S K A  W  Łodzi dnia 13 bm. 

odbyło się posiedzenie zarządu głów­
nego Związku Zawodowego Pracowni 
ków Przemysłu "Włćlkieniniczegjo, na 
,którym podjęto szereg uchwał w sS>ca 
w ie atocji połączeniowej oł»u partit 
robotniczych oraz w  sprawne święta 
1-szego Maja.

__ W kwietniu i maju nadchodzi
do Polski transport 1.000.000 par o- 
•buiwua czeskiego.

Q  USA. Republikański członek Iz  
by Reprezentantów Anderson o-świąd 
czyi. że sprzeciw i sdę wydaw an iu . 
pieniędzy z  kredytów marShalkyw- 
oktioh -na zakupy tytoniowe. *

— 13 kwietnia odbyły się w  stanie. 
Nebrasika w ybory delegatów repoibli 
kańskich na konferencję, która w y­
znaczy kandydata n a . prezydenta,. Sta 
nów Zj ednóozjonych. Podobnie jak w  
stanie Wisconsin, gdzie p raw ybory  
odbyły się 6 kwietnia, Harold Stee&m 
otrzymał najwdęfcs-zą ilość głosów.

Q  W. B R Y T A N IA . Związki robotni 
ków stoczni i przemysłu budowy ma 
szyn zrzeszające przeszło 2.700 tystę 
cy pracowników, mają wystąpić w 
najbliższym czasie z  żądaniem ustal© 
n ia nowej tabeli płao dla rbbotniL-
ków  wyikwalifik-owanycb i  n iew y- 
kwaiifiikowan ych.

Ul Hornu maia -  referendom
w smarnie jedsosii Hłeatec

BERLIN  (PAP ). — Stała komisja 
kongresu Indowego zawiadomiła do- 

- wódców czterech państw okupacyjnych 
Iw Niem czech, że kongres zamierza w

dum w sprawie .zjednoczenia Niemiec.
Stała komisja kongresu ludowego 

podkreśla, że przeprowadzenie tafcie 
I go referendum będzie zgodne z  za­
sadami K arty  Atlantyckiej, umowy 
poczdamskiej i  konstytucji weim ar­
skiej . • >

Bada Naukowa stwierdza

Spółdzielnie osadnicze
zdały egzamin na Ziemiach Odzyskanych

I m M m i m y  niniejszym
ze od dnia 15 kwie ma 1948

K R A K Ó W  (P A P ). —  Bo raz drugi 
w  czasie trwania V I  Sesji Rady Nau 
k-owej dfla zagadnień Ziem  Odzyska­
nych obradowało w  Krakow ie pod 
przewodnictwem w*cemin. Władysła­
wa Wolskiego plenum tej Rady.

^Podstawą obrad stał się referat pro

H w u is f n n e  zeznanie...
N O RYM BERG A (PAP). —  Associa­

ted Press donosi, że zeznający jako 
świadek w  procesie b. członków głów 
ne©o dowództwa arm ii niemieckiej, 
gen. Fnanz von Haider, b. szef szta­
bu niemieckiego, oświadczył, na sa 
li sądowej, że we wrześniu 1939 rofcu 
amerykański attache wojskowy w Ber 
linie, wyrażał -gratulacje arm ii nie-, 
miedkiej w  zwiążku z, zakończeniem 
kampanii polskiej.

Ven H aldej zidentyfikował attache 
amerykańskiego. jako pułkownika 
Peyton i oświadczył, że pułk. Peyfcon 
piizybył osobiście do dowództwa nie 
m ieckiego w celu złożenia gratula- 
cjii.

Głód w Turcji
i represje władz

MOSKWA. (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, w  wielu wsiach 

*w pobliżu Samsuna w  północnej 
Turcji panuje głód. Przeszło 300 
głodujących chłopów przybyło w 
tych dniach do Samsuna, żądając 
pomocy.

Władze tureckie zastosowały 
w  stosunku do głodujących chło­
pów represje, oskarżając ich o 
„podżeganie do rozruchów.**

SŁOWO POLSKIE Nr 103 Str. 2

I gramowy prof. Stysta z Wrocławia, 
zajmujący s:ę oceną różnych typów 
spóldeielnii parcelaoyjmo _ osadni­
czych.

Mówca zwrócił uwagę, na doniosłą 
rolę 'spółdzieln i w  dziiele zagospodaro 
wania Z-iem Odzyskanych, podkreśla 
jąc, że tajem nica. icih. sukcesów tkwi 

jw  tym, że są one zorganizowanym ze 
I społem, którego praca w obecnych wa 
I runkach daje o w iele lepsze rezuilta- 
| ty. niż "gospodarka indywidualna.

Rolę spółdt&ietei oceniono dodatnio. 
Również dodatnio ocenił rolę spół­
dzielni zamykający dyskusję wicemin. 
Wolska, który rzucił myśl stworzenia 
specjalnej komórki organizacyjnej, , 
mającej za zadanie opidkę nad- spół- 
daięlniamii i służenie im  radą w  dal­
szym rozwoju.

cena pojedynczego numer u

„S Ł O W A  PO LSK IEG O " Ł o | :
w dzień zwykły . .  . 5 zł.

w  niedziele i święta . . 10 zł.

Cena prenumeraty miesięcznej ód 15 kwietnia 1948 r. wynosi: 

z odbiorem na miejscu 120 zł.
z przesyłką pocztową 135 zł.
z -odnoszeniem do domu 170 zł.

"Wpłaty do PKO Wrocław Nr. V I I I  - 1362

Administracja 
»  S Ł O W A  P O L S K I E G O  «

Z  tamtej strony Odry

ipi dr Ullilselma lnili
W dniu 10 bm. zm arł w  B erli­

nie dr W ilh e lm  Kuelz, prze­
w odn iczący prezydium  Kongresu 
Ludowego, przyw ódca P a rtii L i ­
beralno-Dem okratycznej, przew o­
dniczący Bloku Partii A n ty fa szy ­
stowskich, poseł do sejmu i  w y ­
dawca gazety  „D er  M orgen “ .

D r K u e lz  należał do polityków , 
k tórzy  odm aw iali w szelk ich kon­
cesji w  stosunku do h itlerow ców  
i k tórzy  n ie znali kom prom isów 
w  postępowaniu denazyfŁkacyj- 
nym . W  latach dwudziestych d r  
K u elz należał do te j grupy po li­
tyków , k tórzy  byli zw olennika­
m i przyjaznych  stosunków r ó  
Zw iązk iem  Radzieckim . Sprawo­

w ał on przed reżim em  h it lerow ­
skim funkęję burm istrza Zwikau 
i Drezna, m inistra spraw  w ew ­
nętrznych i delegata N iem iec w  
L id ze  Narodów.

Odsunięty od życia polityczne­
go  z chw ilą opanowania w ładzy 
p rzez h itlerow ców , W ilhelm  K u elz 
po kapitu lacji w  roku 1945 
od rażą p rzys tą p i do  demokra­
tycznej odbudowy N iem iec, do 
przeprowadzen ia re fo rm y  rolnej, 
nacjonalizacji przemysłu ] refo r­
m y szkolnej w  strefie  radzieckiej.

D r K u e lz  był jednym  ż g łó w ­
nych organ izatorów  Kongresu Lu  
dowego. Zm arł w  w ieku  73 lat 
wskutek udaru serca.

Zarząd S ow ieck ie j Adm in istra­
c j i  W o jskow e j złoży ł k ierow nic­

twu P a rtii L ibera ln o-D em okra­
tycznej kondolencje. Rów n ież nie 
m iecka prasa dem okratyczna po­
św ięca zm arłem u dużo życz li­
w ych  wspomnień.

Bez komentarzy
]kT a zarządzenie niem ieckich

w ładz den&zyfikacyjnych, w  
porozumieniu z  w ładzam i oku­
pacyjnym i, z  obozu internow a­
nych w  Darmstadt zwoln ionych 
zostanie 1700 „zdenazyfikowa- 
nych“ , m niej obciążonych SS m a- 
nów, byłych urzędników h itlerow  
skich i funckcjon&riuszy p a rty j­
nych. W  obozie pozostanie ty lko 
około tysiąca bardziej obciążo­
nych h itlerow ców .

Bez komentarzy

15.099 repatriantów
! przybjjira do nas 
z Westfalii, Meklemburgii 

i Francji
| Z końcem kwietnia br. zaczną 
napływać do Wrocławia transpor­
ty repatriantów z Niemiec i  z 
Francji. Rodacy z Westfalii, czy 
Meklemburgii przyjeżdżają do 
nas, by się osiedlić na Dolnym 
Śląsku, względnie w  wojew. szcze 
cińskim. Według projektów, na 

| Dolnym Śląsku ma się osiedlić 
około 15 tyś: repatriantów.

Zagadnieniem odpowiedniego 
rozmieszczenia przybyszów zaj­
muje się wydział osiedleńczy, na­
tomiast początkowa akcja spoczy­
wa na wrocławskim oddziale 
PUR-u, który ma za sobą już bo­
gate doświadczenie na tym polu.

Główny punkt etapowy mieścić 
się będzie na Psim Polu. W  tym 
celu został już przygotowany od­
powiedni gmach, w  którym może 
pomieścić się około 200 osób. 
Przyjeżdżający otrzymają na 
miejscu noclegi i wyżywienie, 
przewidziano również pomieszcze­
nia i wyżywienie dla zwierząt.

Odpowiednio zaopatrzony i  wy 
posażony w 40 łóżek punkt sani­
tarny zapewnia pomoc chorym.

Oglądając poczynione przygoto­
wania, widzi się, że PUR wyzys­
kał swoje doświadczenia, zebrane 
w  okresie między rokiem 1945 a 
1946 i postarał się ażeby nasi.ro­
dacy mieli w  pierwszym okresie 
po przybyciu do kraju zapewnione 
minimum wygód i zaopatrzenia. 
Pomyślał nawet o magazynach 
na meble i rzeczy repatriantów.

Nadmienić należy, że powraca­
jący do kraju przyjeżdżać będą 
z całym swym dobytkiem, a na­
wet z warsztatami pracy.

Pierwsze transporty na Dolny 
Śląsk spodziewane są już około 
20 kwietnia.

"LONDYN (PAP) W  związku z ’ 
rosnącym zatargiem pomiędzy rzą 
dową polityką płac a związkami 
zawodowymi Wielkiej Brytanii,

londyński „Times" donosi, że sze 1 
reg związków zawodowych zrze­
szających łącznie ponad 2 miliony 
robotników występuje z óficjal-

BERLIN. (PAP). Agencja ADN | 
komunikuje, że władze anglosas- j 
kie w  najbliższej przyszłości pu-; 
szczą w  obieg w  Bizonii nowe j 
banknoty, wydrukowane w  A - 
meryce, przywiezione do Nie­
miec w  listopadzie ub. r.

Agencja twierdzi, że nowe 
banknoty będą wymieniane za 
i stare po kursie 1:8. Sojusznicy i 
I większe przedsiębiorstwa będą 
mogły dokonać wymiany w  sto­
sunku 1:1.

M n ożą  się trudności W. Brytanii
P a r a l i ż  n a f t o w a  w  S f a e f ie

m ilionów  dolarów , k tóre  pozostały z 
pożyczk i 1.258 m ilionów  dolarów , 
przyznanej rządow i bry  ty jski ecn u w  
1946 r.

j P rzew odniczący w łosk iego zgrom a 
jdzen ia  kon stjtucyjn ego Terracin i, 
] w  w yw iadzie  udzielonym  dzienniko- 

ett m it  htTxśr‘‘xpżpt^zą<f Wy^- 
kres w  naszych dziejach. D latego 
też jest rzeczą konieczną, aby obec- 

I ny rząd złożył dym is ję  iła ręce no- 
| w ego prezydenta republik i natych­
m iast po jego  zaprzysiężeniu. Jakie­
kolw iek  inne postępowanie byłoby 
sprzeczne z a r t  92 konstytucji.



Z ilam ze swastyka i przy dźwiękach hitlerowskiego marsza
wprowadzono SA-mana na urząd burmistrza

(Korespondencja własna „Słowa Polskiego“)
DUESSELDORF, w  kwietniu

W dn. 2-go kwietnia b. r. odbyta się w  westfalskim mieście 
Bockum-Hoevel niezwykła (nawet w  strefach zachodnich) uroczy­
stość wprowadzenia do miejskiego ratusza nowego burmistrza, sta­
rego członka NSDAP, SA-mana dra Beermanna.

Przy dźwiękach tryumfalnego marsza, mieszkańcy Bockum- 
HOevel wprowadzali dra Beermanna do ratusza, przyozdobionego 
w  tym dniu w  hitlerowską flagę z hackenkreuzem i transparen­
tem z napisem: „Gehst du morgen ins Amt hinein, muss dein 
Gruss Heil Hitler sein“ . W  pochodzie niesiono duże zdjęcia dra 
Beermanna, przedstawiające go w  mundurze SA (z niedawnych 
„dobrych czasów“); podobnymi zdjęciami udekorowano okna w y­
stawowe ulic, przez które przeciągał ten niesamowity pochód.

^kbraz ulicy w  Bockum - Hoevel | 
”  w  dniu 2 kwietnia br. przypo­
minał widzom niedawne czasy, 
kiedy to p. dr. Beermann masze­
rował w  szeregach SA, śpiewając 
zdobywczą pieśń o podboju całe­
go świata. Gdyby nie akcja poli­
cji, która przy użyciu pożarni­
czych drabin, ściągała hitlerow­
skie emblematy z ratusza, przy­
godny świadek opisanej imprezy 
mógłby przypuszczać, że widzi

zjazd hitlerowskich 
gauleiterów.

Z akcji policji wnioskujemy, że 
byliśmy świadkami nie manifesta 
eji, a demonstracji.

Policja zdjęła hitlerowską fla­
gę, usunęła transparent, rozpędzi­
ła Orkiestrę, poszturchała tego i 
owego demonstranta i z pełnymi 
honorami wprowadziła na ratusz 
hitlerowca, w  osobie nowego bur­
mistrza.

'Właśnie przeciwko nowemu bur 
mistrzowi i władzom brytyjskim, 
które zatwierdziły hitlerowca, a 
obecnie członka partii chrzęścijań 
skich demokratów (CDU) na tym 
stanowisku, demonstrowali w  tak 
osobliwy i wymowny sposób, 
mieszkańcy Bockum-Hoeyel.

Jak podaje prasa niemiecka, 
ludność BockUm-Hoevel dwukrot 
nie wybierała na stanowisko bur­
mistrza, Rottmeiera, b. więźnia 
obozu konc., wybór którego —  
władze brytyjskie dwukrotnie od 
rzuciły. Trzecie wybory zostały 
przez komunistów i  socjalistów 
zbojkotowane. Chrześcijańscy de­
mokraci skorzystali z okazji i wy 
brali na burmistrza członka swej 
partii —  dra Beermanna, b. człon 
ka NSDAP.

Dr. Beermann, chociaż nie był 
w owym czasie jeszcze zdenazyfi- 
kowany, został przez władze bry­
tyjskie z miejsca zatwierdzony. 
Dopiero po wyborach i oficjalnym 
zatwierdzeniu, zaaranżowano spra 
wę i naturalnie —  zaliczono dra 
Beermanna do 5 grupy zdenazy- 
fikowanych, czyli

uwolniono go od 
wszelkich zarzutów.

lhT owym skandalem zaintereso- 
*■- wała się nawet prasa • Schu- 
machera, współpracującego jak 
wiadomo z Anglikami. Organ SPD 
—  „Westfalische Rundschau" za­
mieszcza reportaż z „uroczystości" 
w  Bockum-Hoevel, zaopatrując 
go w  takie uwagi:

„Ludność miasta Bockum- 
Hoeyel —  przejrzała nieczystą 
grę: robotnik, były więzień hi­
tlerowskiego obozu p. Rott- 
meier, który z narażeniem włas 
nego życia i wolności propago­
wał cele wojenne aliantów, zo­
stał przez władze bryt. odrzu­
cony; dr. Beermann, który na­
leżał do grupy, przeciwko któ­
rej alianci .toczyli wojnę, został 
zatwierdzony". Czyż można się 
dziwić pisze dalej „W. R.“ , 
że demokraci.w Bockum-Hoevel 
urządzili takie- Stylowe i ,',sef-* 
deczne" przyjęcie nowemu bur­
mistrzowi?

„W  czasach, w  których u nas 
demokrację robi się na komen­
dę władz, prawdziwi demokraci 
z Bockum-Hoeyel nie mieli in­
nego sposobu na wyrażenie 
swoich uczUć, jak urządzenie 
wymownej demonstracji. Jesteś 
my przekonani, że swój cel o- 
siągnęli; gdy będą nadal stali

na stanowisku zasad demokra­
tycznych, osiągną i inne cele“ 
—  kończy „Westfalische Rund­
schau".
Prasa marionetkowych socjali­

stów w  strefie brytyjskiej, obu­
rzająca się z powodu opisanego 
wypadku na władze bryt., prze­
milcza jednak, że w  jej szeregach 
mieści się nie mało ludzi, którzy

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Na siwiznę rady nie ma chyba tylke... farba
Pan St. W., porucznik W .P . zapy­

tuje, czy  jest jak iś patentowany 
środek na p rzyw rócen ie  siw ym  w io  
som ich naturalnej barw y.

N iestety, takiego środka n ie ma. 
Zan ikającego barw nika n ic n ie zdo­
ła pobudzić znów  do życia. Jedyn ie 
można w łosy  farbować, ale jes t to 
zabieg, k tóry  trzeba często pow ta­
rzać, gdyż odrastają nadal s iw e w ło 
sy. A le  czy w arto  w a lczyć  z  s iw y­
m i włosami?. N aw e t w  tak m łodym  
w ieku  przyprószona siw izną czupry 
na jest interesująca i ładna. P rz y ­
na jm n iej tak  tw ierdzą  p raw ie  
wszystk ie kobiety, a chyba m ając 
la t 27, przede wszystkim  liczy  się 
pan z  ich zdaniem.

J.W., pracow nik  Pafaw agu, pisze 
że chciał w ra z  z  żoną obejrzeć sztu 
kę „Ś w ię ty  Płomień**, korzystając 
że  zn iżki O .K .Z.Z. P rzyszed łszy  do 
kasy teatru  po skończonej pracy, 
dow iedział się, że zn iżkow e b ile ty  
sprzedaje się. ty lko przed  połud­
niem. O boje z  żoną pracują, n ie m o­
gą w ięc  zw aln iać się z pracy, żeby 
za łatw iać kupno b ile tów  do teatru. 
W  ich sytuacji jest tysiące ludzi pra 
cy w e  W rocław iu . P . J. W. prosi 
w ięc  o poruszenie te j spraw y h a  ła­
mach „S łow a  Polskiego**.

Istotn ie tego rodzaju  zarządzenie 
w łaśc iw ie  un iem ożliw ia ludziom  
p racy  w yzyskan ie przyzna­
nych im  zniżek O. K . Z. Z. 
P odzie lam y w  zupełności opin ię 
J.W., że w łaśnie zn iżkow e b ile ty  
w in ny  być sprzedawane po god zi­
nach urzędow an ia, -gdyż" korzysta ją- 
z  nich w yłączn ie  ludzie .pracujący* * 
a w ięc  ztrudnieni do godziny 15-tej. 
K ierow n ic tw o  teatru m oże przecież 
w ydzie lić  pew ną ilość b ile tów  zn iż­
kow ych  dziennie i sprzedawać je  
w  porze odpow iedn iej dla św iata 
pracy. N ie  byłoby  to trudne do 
przeprowadzen ia, a uniknęło b y  się 
częstych skarg w  te j spraw ie.

N a  R. T . P . D. w p łyn ę ły  następu­
j ą c e  ofiary :

1.800 zl. o fia row a li pracow nicy 
B iura Pom iarów  Z. M . zam iast p re ­
zentu im ien inow ego dla inż. W ilh e l 
ma Danilew icza.

2.015 zł. zebra li i  o fia row a li pra 
cow n ićy  Cen trali Teksty lne j d la ucz 
czenia urodzin dyr. Hurtow ni.

2.000 zł. na R T P D  i 2.000 zl. na 
w ózek  dla in w a lid y  o fiarow ała  Spół 
dzielnia Gastronom iczna „Polonia** 
z  sumy oddanej do dyspozyc ji Za ­
rządu za znalezioną p rzez personel 
teczkę, należącą do inż. H enryka 
Strusińskiego.

W  im ieniu R T P D  składamy wszyst 
k im  ofiarodaw com  serdeczne podzię 
kowanie.

podobnie Jak SA - man Beer-i 
mann —  nie Jylko zostali prze* 
Anglosasów zatwierdzeni na od­
powiedzialnych stanowiskach w, 
państwie, chociaż ciążą na nich 
zarzuty zbrodni wojennych, alo 
wprost powołani, jak np. osławio 
ny W. Kopf, członek SPD, pre­
mier rządu Dolnej Saksonii. O ile 
prasa partii Schumaehera —  pi­
sząc o zajściu w  Bockum-Hoeyel 
—  zaopatrzyła wiadomości w  ty­
tuły „A lle Vogel sind schon da“  
—, miała na myśli również swego 
Parteigenosse —  Kopf a —  to mia­
ła rację.

Wszystkie bowiem hitlerowskie; 
ptaszki (z obecnego SPD czy CDU) 
znalazły wygodne gniazdka pod 
dachem brytyjskiego zarządu woj 
skowego. Gdyby demokraci nie­
mieccy chcieli wszystkie urzędy, 
w  których stanowiska zajmują 
aktywni hitlerowcy, znaczyć fla­
gami ze swastyką, to strefy za-* 
chodnie Niemiec tonęłyby w  tych' 
flagach niczym Norymberga W 
czasie przyjazdu Hitlera.

JAN GRUDA

C IE C IA

Z woli „białego mikada*
O  rzed  dwom a la ty  m ikado japoń-
*  siki stanął przed  m ikrofonem  i 
ośw iadczył uroczyście, że  „n ie  jest 
bóstwem**. Na rozkaz M ac Arthu ra 
zdetronizow ał się. Pon iew aż jednak 
„w ładza  bóstwa** n ie  m oże leżeć na 
u licy, przeto po ro lę  „bożyszcza" Ja­
pon ii sięgnął ,,b iały  mikado'** —  o- 
sław iony M ac Arthur, znany ze 
swej akcji re-faszyzowania Japonii.

M ac A rth u r posiada w  Japonii 
w ładzę n iczym  nieograniczoną. Ten  
k ró lik  kolon ia ln y um ie zresztą grać 
na niskich instynktach pob itego na­
rodu. „W ychow an ie  w  duchu dem o­
k ra c ji"  odbyw a Się w  ten sposób, 
że szezUje się Japończyków  ponow ­
nie na Chińczyków. Am erykan ie  są 
doskonałym i spadkobiercam i au­
striackiej zasady „d zie l i rozkazuj**. 
N aprzód  w ygryw a li Chińczyków  
przec iw ko Japończykom, dziś pod­
n iecają Japończyków  przeciwko Chi 
nom.

Reakcyjne koła japońskie kuszone 
są w iz ją  „odegrania** -na kontynen­
cie azjatyckim . N a  P acyfiku  nadal

pozostaną panami „pacyfis tyczn ie*1 
usposobieni A m erykan ie , natom iast 
na pom oc tonącemu C zan g-K a i-S ze- 
k ow i na kontynencie pośle się Ja­
pończyków .

Tak i jest w łaśn ie cel reaktyw ow a­
nej japońskiej sieci szp iegow skiej 
przy  M in isterstw ie S praw  Zagraniem  
nych. Szpiedzy japońscy, płateil 
p rzez Am erykan ów  m ają w  A z j i  
dwa zadania:

1 ) zorganizow ać sieć w yw iadu  na 
terenach zajętych  p rzez chińską ar­
m ię ludową,

2) szerzyć w  Japonii i w . Cbinąeh 
propagandę an tyradziecką przy  po­
m ocy m ateria łów  dostarczonych 
przez kw aterę  M ac A rthura.

D o współpracy w ciągn ięto daw ­
nych specja listów  z  w yw iadu  japońj  
skiego, tego samego, k tóry  przygo-» 
tow ał atak na P ea rl Harbour. P o ­
dobnie ja k  w  Europie, tak  w  A z j i  
„w ych ow aw cy  anglosascy** coraz ści­
ślej współpracu ją ze  „specam i" zb ro  
dni faszystowsk iej, (zg)

Czechosłowacka bandera
na Odrze

^  a łą prasę czechosłowacką ob ieg - 
■ la  radośnie kom entowana w ia ­
domość, że do portu rzecznego w  
Drieczrnie nad Łab ą  p rzyb y ły  p ie rw  
sze jednostki, zam ów ione p rzez cze­
chosłowacką spółkę żeg lu g i odrzań­
sk iej w  stoczniach holenderskich: 
parowce holow n icze „P rezyd en t B e­
nesz" i  „O p aw a " oraz, trzy  barki ła ­
downe. Na ukończeniu są w  holen­
derskich stoczniach trzy  da lsze pa­
row ce i  dw ie  barki.

Czechosłowacka spółka żeg lugi 
odrzańskiej u traciła w  ostatnich 
m iesiącach w o jn y  102  jednostk i p ły ­
wające, t. zn. praktyczn ie cały sw ój 
tabor. D ocen ia jąc znaczenie trans­
portu wodnego, k tóry  obniża koszty 
o 50 procent w  stosunku do transpor 
tu kole jow ego, - Czechosłowacy n ie ­
zw łocznie zaczęli starać się o odno­
w ienie flo ty  odrzańskiej —  zam ó­
wione w  H oland ii jednostk i m ają 
być p ierw szym  tego objaw em , jedno 
cześnie zaś buduje się dalsze na 

własnych stoczniach rzecznych w  
Czechosłowacji.

Czechosłowacja, jako państwo lą ­
dowe, zw raca w ie lk ą  uw agę na 
transport rzeczny. Obecnie

na p ierw sze m iejsce w ystępu je  
Odra,

jako w ięź łącząca Czechosłowację 
ze Szczecinem i B ałtyk iem  —  z  por 
tem i morzem, k tóre  —  w ed le , słów  
hnn. M inca —  m ają  się stać także 
Portem ; m orzem  czechosłowackim .

Pew ną  przeszkodę stanow i tym cza 
sem fak t, że Odra jest splawna do­
piero od Koźla , tj. od punktu od ­

ległego  o 60 km  o d  gran icy czecho­
słowackiej. N iem niej znane p ow ­
szechnie i szeroko zakrojone p lany

ną jednostkę, „P rezyden t Masaryk**. 
Parow iec  ma 46 m  długości, 8 m  sze­
rokości i  m aszyny o sile 500 kon i 
parow ych; m oże ciągnąć 4 barki 
600-tomowe, czy li ogółem  2:400 ton 
ładunku z  szybkością 6 km  na go­
dzinę. S tatek  m a 7 ludzi załogi, 
p rzy  czym  dla za łogi są na n im  luk-

p rzew idu ją  doprowadzenie drogi 
w odnej w  ciągu na jbliższych k ilku 
la t aż do Ostrawy, w  ciągu dalszych 
la t pięciu zaś —  aż do B ratysław y; 
będzie to  w ielk ie* dzieło kanału 
Odra —  Dunaj, łączącego B ałtyk  z  
M orzem  Czarnym  przez terytorium  

[ polskie i  czechosłowackie. O  w szy­
stkich tych  planach prasa czechosło 
wacfca pisze często i  chętnie, z  p ew ­
nego rodzaju  n iec ierp liw ym  w ycze­
kiwaniem .

Pa row iec  „P rezyd en t B enesz" zbu 
dow any został na stoczni w  Dord- 
rechcie, gdzie  w ykańcza się siostrza

susówe pom ieszczenia z  w odą b ie­
żącą i  centralnym  ogrzewaniem .

Parow iec „O paw a", .budowany na 
stoczni w  A lkm aarze, jest nieco 
m niejszy; m aszyny o sile 350 kon i 
parowych m ogą uciągnąć 1.300 ton 
ładunku; załoga liczy  4 ludzi. N a tej 
samej stoczni w  A lkm aarze buduje 
się siostrzane jednostk i „W itkow i- 
ce“  i  „T rzyn iec ",

P O  RU D Ę  DO SZ C ZE C IN A

O ba pa/rowce z  tow arzyszącym i 
im  barkami, p rzyby ły  z  H olan­

dii zaw iłą  drogą p rzez Rotterdam ,

iRen, kanał środkowo -  niem iecki, 
M agdeburg i Ł abę  aż do D zieczina; 

I w  na jb liższym  czasie odpłyną okręż­
ną drogą wodną do Szczecina* Z 

: H olandii w io z ły  ładunek 136 w ago­
n ów  m iedzi, części sam olotów, orze­
chy na o le j i inn. Do Szczecina za- 

| b iorą kaolin , w ęg iel, | :oks • i żelazo, 
ze Szczecina zaś dowozić będą p rze ­
m ysłow i czechosłowackiem u rudę 
szwedzką, k tóra stanowić będzie w  
ogóle jeden  z  najw ażn iejszych przed 
m iotów  polsko - czechosłowackiej 
współpracy tra nsportowej.

Pow itan ie  pierwszych jednostek 
odrzańskich w  D zieczin ie m iało cha­
rak ter uroczysty; obecny był czecho­
słowacki m inister transportu, A lo j­
zy  P e tr, oraz szereg innych osobi­
stości.

Czechosłowackiej żegludze rzecz­
nej b rak  tymczasem  dostatecznej 
liczby wyszkolonego personelu. M ło­
dzi „iparynarze słodkich w ó d " szko­
lą  się w  czasie zimy-, w  okresie n ie ­
m al zupełnego wstrzym ania żeg lu ­
gi, w  zaw odow e j szkole żeglarsk iej 
w  M ieln icy. W  lecie w yruszają na 
rzeki, po k tórych w  tym  okresie 
statki p łyną po 16 godzin  dziennie.

Czechosłowacka spółka do końca 
roku bieżącego u loku je na Odrze 
flo tę  o ładowności 30.000 ton, przy 
czym  flaga  czechosłowacka będzie, 
zgodnie z  umową, rów noupraw nio­
na na Odrze z flagą  polską.

„O T W IE R A J Ą  S IĘ  N A M  

W IE L K IE  M O ŻLIW O ŚCI**

N astroje czechosłowackie w  sto­
sunku do now ej lin ii kom uni­

kacyjn ej oddaje  na jlep ie j Józef L in -  
hart na łamach „N arodn i O svobo- 
zen i", p isząc obok reprodukow anej

w  całej prasie fo to g ra fii nowych’ 
jednostek rzecznych:

„P o  Odrze dostajem y się ku m o 
rzu. Po lsk i port w  Szczecin ie bę­
dzie grał w ie lk ą  rolę. jako m ięd zy  
narodowa arteria , służąca Czecho­
s łow acji i innym  państwom  Euro­
py  Środkow ej. N a  przyszłość o tw ie  
ra ją  się nam w ie lk ie  m ożliwości, 
a lbow iem  przeprow adza się ju ż 
prace przygotow aw cze do budow y 
kanału Odra —  Dunaj. Potem  b ę­
dzie  ju ż w o lna droga z m orza po l­
sk iego aż na M orze Czarne. N ie  
będziem y już zależni od niem iec­
k iego  transportu i niem ieckich 
portów  i nie będziem y p łac ili za 
p rzew óz tow arów  w  drogich d ew i­
zach. S taw k i transportowe będę 
płacone w  polskich złotych, a lbo 
w  koronach czechosłowackich. N a ­
sza współpraca gospodarcza umoc­
n i jeszcze w ięce j naszą p rzyjaźń  
i przym ierze  z  bratnim  narodem  
polskim ".

A  Z den iek  Dw orzaozek  na ł  a- 
mach „Rudeho P ra va "  dodaje:

„Z a  pięć ła t O strawa będzie się 
m ogła ju ż pysznić sw oim  portem , 
a po dalszych pięciu latach będę 
się w  n ie j k rzyżow ały  d rog i stat­
ków  z B ałtyku  na M orze Czarne, 
Już tam  m ają wszystko przy  goto* 
wane i wyliczone. !?rzystań, skła­
dy, połączenia k o le jow e  i  szosy 
dojazdowe. T rzeba  będzie zbudo­
w ać n ie ty lko  kanał, a le  i  zapory 
wodne, te  zaś przyniosą wielkie 
Ilości energii elektrycznej..."

ajk
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Przez porty  polskie płyną tow ary  dla Czechosłowacji



Sto
Co zawinił ogon psa?

M am  dziś d e  zanotowania takt, 
k tóry  dowodzi, ze ujem ne w p ły ­
w y  w o jn y  pokutują jeszcze w  
w ie lu  z  nas, uzewnętrzniają się 
często w  form ie barbarzyństw a i

dyzmu. Jak bow iem  inaczej 
m ożna sobie wytłum aczyć fakt, 
opow iedziany ze łzam i w oczach 
przez p. A lfred ę  Gronuś, zam. w  
Br okowie, przy  ul. W ileńsk iej 2.

„Chow ałam  —  m ów i —  od ma- 
leńkości psa w ilczka, k tórego 
m ój mąż, służący w  wojsku, za­
m eldow ał do w yszkolen ia w ojsko 
w  ego. N iejednokrotn ie musiałam 
sobie poskąpić, aby nakarm ić 
psa. Chowałam  go przez 7 m ie ­
sięcy i troszczyłam  się o  niego 
po to ty lko  chyba, by m ój sąsiad, 
ży jący  w  niezgodzie z m oim  o j­
cem, złapał w  końcu psa i s iekie­
rą odciął mu ogon. ^ ies  zeszpe­
cony, w ije  się z lólu w  domu, 
a ja  nie w iem  co mam robić.

Sąsiad spokojn ie ośw iadczył, że 
odciął psu ogon, pon iew aż chcia’ł 
mieć... pędzel do golenia .

T ru dn o znaleźć 'k reślen ie na 
postępek sadystycznego sąsiada. 
N iestety nic ma u nas T ow a rzy ­
stwa Opieki nad Zw ierzętam i, 
które m ogłoby się ą sprawą za­
interesować, a w ątp liw e jest, czy 
k to inny zechce się nią zająć.

W ydaje  m i się, >e z rozm aity­
m i przejaw am i sadyzmu i barba­
r z y ń s k a , k tóre jeszcze dziś ob­
serwu jem y esy to w  ‘"ormie .nisz­
czenia drzew  i krzew ów , czy zn ę­
cania się w yrostków  lub doro­
słych nad zw ierzętam i, należało 
by jakoś w alczyć; T U W IC Z

Tytuły własności już są wydawane
Teraz kary za zwłokę będą płacili opieszali posiadacze mebli

(Jur). —  W  biurach Okręgowe­
go Urzędu Likwidacyjnego pomi­
mo, żę już jest po godzinach urzę­
dowania, całą parą wre praca.

Dyrektor Bartoszewicz, wyjaś­
nia nam, że Urząd przystąpił już 
do zakończania likwidacji rucho­
mości domowych.

—  Jak przedstawia się- sprawa 
spłat za meble?

—  Z całego okręgu wpłynęło 
już około 70 proc. należności. 
Wrocław - powiat, Trzebnica, Ka­
mienna Góra, Wałbrzych i Gło­
gów zbliżają się już do 100 proc. 
wpłat, czyli w  miastach tych ścią­
ganie należności" za meble jest już 
na ukończeniu. W  związku z tym 
pomyślnym przebiegiem spłat \ye 
wszystkich powiatach, OUT., przy­
stąpił do masowego wydawania 
tytułu własności. Mamy z tym du­
żo pracy. Aby wydać dla 50 tys. 
rodzin miasta Wrocławia, tytuły 
własności —  cztery maszynistki 
musiałyby pracować około 2-ch 
łat. Dlatego też Unząd przyjął ca­
ły szereg nowych pracowników

i dzięki czemu, prace posuwają się 
szybko naprzód.

IK o t a im łi  w r o c ła w s k i
...Red, Mieczysław Kofta • objął w 

dniu daisóę-jis-zym stanowisko dyrek­
tora Wrocławskiego Okręgu Polskiego 
Pad ła .

... Znalazca czarnej, zniiejtoronej te oz 
-ki z papierami Tow. Przyjaźni Pol­
sko - Czechosłowackiej, proszony 
jest o zwrot zguby do redakcji ..Sło­
wa Polskiego*. W teczce znajdowały 
się lis-ty ; kopie listów Towarzystwa, 
notatk i stenograficzne z obrad Zw. 
Osadników Wojskowych, słownik 
czesko -  niemiecki, 4 książeczki cze­
skie. Za zwrot —  ^nagroda.

...143 nieruchomości we Wrocławiu 
wyznaczołiy ch obecnie do sprzedaży, 
^inajd-uje się przy uLicach: ftÓdakbW
skiego, Konopnickiej. Olszewskiego, 
W róblew~''iego, Ujejskiego, Fola, Sy- 
rokomij, - Oppmana, Orkana, Dy gasi ń 
skiego, Tetmajera. Potockiego, F ilo­
matów. Pankiewicza, Piramowicza, 

'"Z ielony Dąb, Grottgera, Siemiradz­
kiego, Olewińskiego, Gierymskiego, 
Pugeta, W ojtkiewicza, Chełmońskiego, 
Fałata, Wyczółkowskiego. Sempołow- 
skiej, Orohej, Brata Alberta. Korcza 
'ka, Brandta, Kossaka, Wiwulskiego, 
Szymanowskiego i Czarnoleskiej. Naj 
wyższą Wycenę w tym spisie posia­
da nieruchomość przy ul. Dygasiń­
skiego 1 2  (ll.S4O,§&0 zł), i , przy ul. 
Wróblewskiego 2 r(10.386.96<) ził). N a j­
niższą ocenę otrzymały nieruchomo- 

-ści pirzy ' . u l. Sempołowskiej - 15 — 
(82)6.680 zł) i przy ul. Brata Alberta 
7/7a (826.200 zł). .
• Prof. Schaff zapowiedział w  sali 
konferencyjnej PPR  (Krupnicza • 15) 
referat p.t. „Stulecie Manifestu Komu 
nistycznego''. R eferat odbędzie się-K ) 
kwietnia o godz. 17. Wstęp' Wolny.

...Klinika dermatologiczna (Chałubiń 
sikTego 1 ) rozszerza zakres działalno­
ści. Obecnie udzielane będą n ie tylko 
porady ambulatoryjne, ale przyjm o­
wać się będzie obłożnie chorych na 
doległośei skórne i weneryczne. Przy 
chod-nia w  zakresie tych ohorófo czyn 
na jest od 8 do 1 1 .

...Kurs sterników motorówek urzą­
dza Liga Morska z dniem 26 kwiet­
nia" i prowadzić go będzie do połowy 
czerwca. Kurs jest bezpłatny, nauka 
odbywa się w  poniedziałki, piątki, so 
boty i niedziele od 17 do 20. Szkole 
ni będą kandydaci, którzy zobowiążą 
się do pracy na motorówkach w  okne 
Sie Wystawy. Zgłoszenia: B-kuTo Li<g»- 
Morskiej/ Pomorska 3 od 11 do 18-ej.

...Akademickie K oło Tow . P rzy jaź­
ni Po-lsko - Czechosłowackiej urzą­
dza dn. 18 bm. o godz. 10  w  gmachu 
Politechniki- (sala 320) walne zebra­
nie członków z referatami, prof. O- 
patrznego i Dwór żaka. Omówiona też 
będzie sprawa wycieczki do Czecho­
słowacji:

...Pierwsza. konferencja Zląkł. Ubez­
pieczeń Społecznych z przedstawicie 
lami społeczeństwa'odbędzie Się dziś 
W siedzibie ZUS (PI. Prostokątny .8) 
ó godz. 10 .

...Kto znalazł zegarek, mały, srebr­
ny na rękę, między ul. Daszyńskie­
go 15, a Żeromskiego, dnia 11 kwiet 
nia, koło godz. 3 ppoł., proszony jest 
ó  Wiadomość przez p. A lic ję  Szafran 
rką. (Żeromskiego S0)„

...Tow. Polsko - Węgierskie urzą­
dza dziś ó godz. 17 w  sali K IP  (Ry­
nek róg Sukiennic) zebranie człon­
ków. Omówiona będzie, wycieczka 
zbiorowa ną Węgry., ;

—  Chodzą pogłoski, że meble 
mają podrożeć. Czy jest to praw­
da?

—  O podrożeniu mebli nie ma 
mowy. Tak jak meble zostały o- 
szacowąne, tak będą użytkownicy 
za nie płacić. Dotychczas OUL nie 
pobierał grzywny za zwłokę, o- 
becnie zaś w związku z zakończa­
niem akcji, wszyscy ci, którzy za­
legają ze spłatami będą musieli 
płacić kary.

Miasto tanieje
Od dnia dzisiejszego cena sprze 

dażna masła m leczarskiego zosta­
ła obniżona z 610 zł na 570 z ł za 
k ilogram . Zarządzenie to  w itam y 
z  na jw iększym  zadowoleniem .

B liższe in form acje podam y ju ­
tro.

—  ''Jak jest z likwidacją innych 
ruchomości?

—  Rzemieślnicy przystąpili już 
do uregulowania należności. Za­
dawalająco idą spłaty w  Sycowie, 
Lubinie i Wałbrzychu.

—  Czy rzemieślnicy zalegający 
ze spłatami też podlegają grzyw­
nie? ’

—  Oczywiście. Zakończaliśmy 
już ewidencję gabinetów denty­
stycznych i lekarskich i przystą­
piliśmy do ich sprzedaży.

—  Czy ludzie chętnie płacą za 
meble?
/ —  Tak. Urzędnicy nasi zaobser­
wowali duże zainteresowanie 
ludności, kwestią tytułów własno­
ści. Świadczy to o chęci jak naj­
szybszego otrzymania mebli na 
własność. Dlatego staramy się w 
jak najszybszym czasie te sprawy 
załatwić. . -

Kurs dokształcający dla kupców
o poziomie średniej szkoły zawodowej

Znaczna część kupców w roc ław ­
skich nie posiada dotychczas jesz­
cze należytego wyszkolenia, ani w ia ­
domości teoretycznych. W p ływ a to 
n iew ątp liw ie  na ogólny poziom  na­
szego kupiectwa i m oże m ieć w p ływ  
na udzielan ie w  przyszłości konce­
sji.

W obec takiego stanu rzeczy, w ro ­
cławskie Zrzeszenie Kupców  P o l­
skich postanowiło zorganizować z 
początkiem  m aja br. 200 godzinny 
kurs dokształcający d la wszystkich 
tych kupców, k tórzy  m ają chęć uzu­
pełnić sw oje braki. Na kurs mogą

uczęszczać rów n ież pom ocnicy i prak 
tykanci handlowi.

Kurs zakończy się egzaminem, po 
k tórym  uczestnik otrzym a , św iadec­
two równoznaczne - z  ukończeniem  
średniej szkoły zaw odow ej. W ykłady 
odbywać się będą w  Liceum  Spół­
dzielczym , w ykładow cam i zaś będą, 
p ro fesorow ie W SH, średnich szkół 
handlowych oraz n iektórzy kupcy. 
Nadm ienić należy, że kurs będzie 
o tw arty  przy zgłoszeniu się có na j­
m niej 50 kandydatów. Wszelkich 
in fo rm ac ji udziela Zrzeszenie Kup­
ców Cul. Szewska 4.)

O d ra  we w ładzy „Leszcza'

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Biblio teka U n iw er 
sytecka w idzian a 
z u licy K ru pn iczej 

(N ow otk i)

Cały odcinek O dry w  obrębie 
m iasta W rocław ia w raz z kanałami 
przeszedł w e w ładanie W roc ław ­
skiego Tow . W ędkarskiego „Leszcz* 1*. 
Dotychczas dzierżaw iła rzekę w  gra­
nicach miasta „Spółdzieln ia Rybacz­
ka" w e  W rocław iu, ale przed paru 
dniam i dzierżaw ę pow ierzono w ęd ­
karzom, liczącym  w  swoich szere­
gach już kilkuset członków.

Poza Odrą w  obrębie miasta, Tow . 
„Leszcz" w ydzierżaw iło  odcinek 
rzeczny pow yżej W rocław ia aż do 
jazu w  Bartoszew icach (koło Jano­
w ic), a także rzekę O ław ę od je j 
Ujścia przy moście Grunwaldzkim  
na przestrzeni 16 kilom etrów .

Prócz dwóch odcinków  O dry i od­
cinka O ław y ob jął „L eszcz" w  po­
siadanie całą B ystrzycę razem  z do­
p ływ am i (Czarna Wodą, Czysta, Ka 
nał Strzegom ski), oraz tcałą* rzekę 
^łęzs* (po niem iecku „Loh e"),

W szystkie obwody ryback ie wy-? 
d z ierżaw ili w ędkarze w rocław scy na 
J&res 10  lal, a ty lko odcinek śród- 
i r e jsk i na la t 5.

Wszystkie w ody W rocławskiego 
fow . W ędkarskiego dozorowane bę- 

p rzez strażników  Państw ow ego

i Zarządu Wodnego, z k tórym i T o ­
w arzystw o zaw iera specjalne umo­
wy. Będą oni kon fiskow ać sprzęt 
wędkarsk i osobom nieupraw nio­

nym do połow ów , co będzie o ty le  
ułatwione, że  jedyn ie członkowie 
„Leszcza" mogą korzystać z tych 
wód. W ięcej —  nikt.

P rócz strażników  pieczę nad w o ­
dam i spraw ować będą członkowie 
Tow arzystw a, k tórych ilość w  tym  
roku będzie sięgać około tysiąca.

W  tych warunkach jest pewna 
nadzieją, że w ody rzeczne w  oko li­
cach W rocław ia uchronią się w  tym  
roku przed rabunkową gospodarką 
i „szabrem ". Tow arzystw o zakłada 
rów n ież własną w ylęgarn ię; aby 
przez stałe zarybianie rzek  podnieść 
ich wartość gospodarczą. Będzie to 
p ierw szy gospodarz z  praw dziw ego 
zdarzenia...

Letni rozkład jazdy tramwajów
Trolleubusy ciągle tu Wałbrzychu

CoWO POLSKIE Nr 103 Str. 4

SnTerć ofiary wybuchu
(K -i) W czoraj w szpitalu O. O. Bo 

•nifrabrów zmarł 12-letni Andrzej Sło 
wińsk:/ — który, jak pisaliśmy wczo 
•rej — padł ofiarą wybuchu pięści 
pa-ncernej na dachu 4-piętrowego d-o 
mu przy ul. Tadeusza Kościuszki 
Nr. 66.

Od 18 kw ietn ia b.r. kom unikacja 
m iejska zaprowadza now y letn i roz 
k ład  jazdy dla tram w ajów  i auto­
busów.

W edług now ego rozkładu jazdy, 
w ozy  tram w ajow e do końcowych 
przystanków  dojeżdżać będą o godz. 
23.45. Z  Rynku w ozy tram w ajow e 
będą odjeżdżać wszystkich k ie ­
runkach do ostatnich przystanków 
o godz. 23.30. R ów n ież term in od­
jazdu p ierw szego i ostatniego au­
tobusu został przedłużony.

Natom iast nadzieje w rocław ian 
na u jrzenie trolleybusów  muszą na. 
razie pozostać w  sferze marzeń.- 
W praw dzie W rocław  otrzym ał w  da 
rze od W ałbrzycha 7 wozów , lecz 
są. one niestety w  takim  stanie, że 
w  tej chw ili n ie można ich urucho­
mić. Są to w ozy  produkcji w łos­
k iej, k tórym  brak części i ogu­
mienia. Transport jednego takiego 
wozu do W rocław ia ma kosztować 
63 tys. zł. N iezależn ie od tego na­
leży  zm ontować sieć p rzew odów  
dla trolleybusów, co pociągnie za 
sobą znaczne koszty.

L in ia  trolleybu sów * ma połączyć

P ilczyce ż  Leśnicą, jednak urucho­
m ił nic je j m oże nastąpić w  n a jlep ­
szym razie pod koniec bieżącego 
roku. (— ).

Teatry
PAŃ STW O W Y TEATR  DOLNOS?,-}. 

SK I —  czwartek, 15 bm.. godz. lQ-te 
„Żołn ierz i Bohater" z Janem Ku-rt^ 
kowieżem.

TE ATR  L A L K I  I  A K T O R A  — daA 
o  godz. 12.30 przedstawienie zamk­
nięte dla szkół p; t. „Pan Tom  i>u<ct=n 
je  dom".

W Y S TA W A  N IE ZALE ŻN Y  CR — ul. 
O fiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" Świerczewski ego S7 — 
(poi.) „Ostatni etap". 

„W A R S ZA W A " — ul. Fredry 16 — 
(radź). „Nauczycielka w iejska".

Kino »WARSZAWA« 
P R O G R A M

Aktualności Krajoouych 

i Zagranicznych Nr 5
Od godziny. 12 — 15 >

Polska Kronika Filmowa 15 48
i inne aktualności

Ceny .biletów na wszystkie m iej­
sca zł 35.

K  1920

„S C A L A " — ul. M ikołaja n*r. 27 —  - 
(poi.) „Ostatni etap".

„O D R A "• ’— ul. Kołłątaja nr. 32 —
(ąng.)'  „Niepotrzebni mogą odejść". 

„P O L O N IA " ~  ' Żeromskiego nff. 53 
— (radź.) „Sąd narodów".

„TĘ C Z A " — ul. Kościuszki 171 —1
(amer.) „Belita tańczy".

„F A M Ą " —  Psie Pole — (radź.) „W  
imię życia".

FO TO PLAS T IK O N  —f od godz. 9 — 
20. codziennie — „Wystawa 1941 r. 
w Moskwie".

Nocne dyżury aptek 
„Pod  Gwiazdą" — Stalina 87 
„Pod  M ikołajem " — M ikołaja *6 
„Pod  Łabędziem" — Pułaskiego 19 
„N ow a Apteka" — Piastowska 36

Zarząd Wojewódzki
Związku Uczestników 

Walki Zbrojnej 0 Niepodległość 
i Demokracie Y?<! . Wrocławiu

Dnia 17 kwietnia 1948 r. o go­
dzinie 16-tej w sali Teatru Miej­
skiego odbędzie się UROCZYSTA 
AKAD EM IA poświęcona pierw­
szej rocznicy śmierci Jednego z 
Twórców. Wojska Polskiego, Bo­
haterskiego Bojownika o Wolność 
i Demokrację generała broni Ka­
rola Walter-Swierezewskiego.

W  części artystycznej wystąpią: 
Filharmonia i soliści.

Wstęp wolny.

H o jn i Wystawy
W ystaw a Z iem  Odzyskanych 

posiadać będzie .swój hejnał. Już 
ogłoszono konkurs na Hejnał W y 
staw y (na jeden  instrument lub 
zespół instrum entów blaszanych). 
Czas trw an ia hejnału -r- d;« 30 
sek.

H ejnał ma m ieć charakter fan ­
fary.

Nagroda —  20.000 zł.
Prace p rzyjm u je  B iuro K om i­

sarza W ystaw y  Z. O. (W arszawa, 
L itew ska 10 m. 15).

J p a c e A a m  po W.h&c6t>wiu

B l i ż s z a  ^ k o s z u l k a  g a z o w a  c i a h i . .
„B liższa koszulka gazow a ciału —  

niż ośw ietlen ie m iasta4* powiedziano 
sobie w  pew nej instytucji, gdzie 
przechowywano w  składach dzie-

1 siątki tysięcy koszulek gazowych, 
podczas gdy całe dzielnice W rocła ­
w ia  tonęły w  ciemnościach.

Ci, k tórzy rzekomo ukryw a li ten 
cenny towar, tw ierdzą, że w  cza­
sach dem okratycznych W rocław  nie 
może być „jaśn ie ośw iecony4*.

Jako jeden  z najciem niejszych 
punktów miasta polecam y skrzyżo­
wan ie ulic K ołłą ta ja  i Kościuszki. 
W  ruchliw ym  tym  punkcie prow a­
dzone są prace rozbiórkowe, na jezd 
ni i chodnikach porozrzucane są

zapory, cegły, gruzy i t.d. N ie  ma 
dnia, By ktoś się tu nie przewrócił, 
jak iś row erzysta  nie spadł z row e­
ru. Jest tak ciemno, że nawet na j­
trzeźw ie js i ludzie potykają się.

Organ izatorzy W ystaw y  zawzięli 
się. Postanow ili zemstę tyra, którzy 
nie w ierzyli, że W ystaw a będzie go­
towa na termin. T a  zemsta będzie 
dla nas na jwyższą satysfakcją* 
M yśm y także w ierzyli, że Wystawa 
Będzie na termin. Udawaliśm y po­
wątpiewanie. by rów n ież dyrekcja 
W ystaw y w  to uw ierzyła . I  uw ie­
rzyła. N iech się mści. Zemsta jest 
rozkoszą bęgów  i dyrek torów  w y ­
staw. GROT.



Dział porad PRAWNYCH
A. V .  —  Sprawa otrzymania przez 

Obywatela, jako repatrianta z Wil­
na, odpowiedniego ekwiwalentu za 
pozostawione w Wilnie 6 ha ogrodu 
z budynkami, jest nieco spóźniona 
i wyczekiwanie do obecnej chwili z 
poruszeniem jej dowodzi braku za­
interesowania tym, co się dzieje w 
okól i niedbałości o własne interesy.

Jeżeli chodzi o przydział gospodar 
siwa rolnego względnie ogrodnicze­
go, to należy się zwrócić do Staro­
stwa Powiatowego — Referat Rol­
nictwa i Reform Rolnych, gdzie moż 
na Otrzymać bliższe dane odnośnie 
istniejących jeszcze w tym wzglę­
dzie możliwości.

Ob. Maćkowiak — Wrocław, W 
sprawie zdobycia funduszu na kosz­
ty utrzymania przyjętego na wycho­
wanie dziecka/ należy przede wszyr 
stki-ia zwrócić się do Wydziału Q- 
pieki Społecznej Zarządu Miejskie­
go. Jeśli Wydział ten kierował , Oby 
watela do Kuratorium, należało Oka­
z ji tej nie pomijać i udać się pod 
wskazany adres.

• Poza tym sądzimy, iż należało by 
porozumieć się z miejscowym zarzą 
dem RTPD, który również może 
mieć pieniądze przeznaczone na te 
cele.

TABELA WYSRANYCH 52 LOTERII
5 ty azień ciągn ema 4 ei klasy

W ygrana 300.000 z ł padła na N r 
42712 w  Poznaniu.

W ygrane po 200.000 zł padły na 
N r  N r  1064 w  W arszaw ie, 28076 w  
Poznaniu.

W ygrane po 100.000 z ] padły na 
N r  N r  4443 4721 10726 19819 30746 
48979 66601 67366 68679.

W ygrane po 50.000 z ł padły na N r 
N r: 3847 11782 20356 26448 43371
47ai5 66325 69424 77581.

W ygrane po 20.000 zł padły na N r 
N r: 6816 8718 14741 15790 18694
20285 28331 28554 31970 34766 35180 
89172 40401 40948 41017 41189 43317 
45414 45739 50254 51792 65tó0 68203' 
69845 70412 72523 73469 74442 75349 
75868.

W ygrane po 10.000 zł pad ły na N r  
N r: 321 1437 2721 3647 4299 4339 5124 
5627 6373 6619 7225 7255 7996 9264 
10297 10481 11061 11387 13301 15121
15527 15880 16012 18092 19112 19120
19414 19713 19818 20132 20309 20729
21362 22265 2311Ó 24150 24197 24491
24681 24948 25314 25338 25867 26116
26958 26971 27757 27982 28396 28846
29725 29818 32575 32937 33946 34764
35428 35518 35693 36898 37362 38220
88486 38642 38983 39636.

40859 41215 41357 42322 42854 43204 
44134 44663 46485 47663 48708 48873
52798 53568 53795 54329 54485 54529
54668 54994 57529 57846. 58412 59352
59684 61083 62489 62705 62713 63801
65055 65283 65486 66277 66480 66809
67019 67547 67717 68175 68453 69044
69057 70510 71003 71792 72657 72946
73247 73985 74670 75531 77016 77060
77869 78264 78776 79268 79327

* W ygrano po 5.000 zł padły na N r 
N r.: 55 98 380' 578 735 246712663 2780 
3467 .585 4564 5215 6385 587 7372
8611 666 9054 10580 11065 12470 14165 
244 15210 18003 742 19034 174 829
20301 21441 722 22896 23790 792 24057 
701 25956 26080 704 27140 187 27933 
28958 981 29599 639 30196 314 32372

434 991 33069 34362 35375 491 558 682 
36645 38076 571 39213 969 40452 
42897 43112 727 737 44185 420 462 
45406 741 46032 593 47051 197 588 812 
829 49066 448 677 50226 879 51332 
980 52052 249 274 333 780 53072 074 
794 54419 776 55020 276 801 56696 
894 57819 887 58385 912 59027 037 560 
824 858 60503 903 056 61798 875 
62322 768 977 63950 960 64367 66528 
67049 800 69240 620 707*2 71518 916 
75409 526 76036 164 340 421 660 77749 
■78724 79646 759.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z  1 dnia ciągnienia:

43002 12 90 100 05 
261 80 348 51 404 46 55 712 43 63 872 
992 44021 119 26 84 366 75 92 436 98 
550 634 46 52 92 769 903 45007 21 29 
68 153 55 76 82 88 91 269 374 75 76 
87 416 23 38 509 39 708 40 96 816 21 
45 69 902 36 50 46031 66 72 429 40 44 
52 91 514 19 26 60 81 624 ,94 702 890 
47083 91 109 10 18 76 201 18 64 79 341 
91 485 513 28 75 86 656 753 90 807 35 
48026 37 154 83 238 76 380 421 49 581 
602 09 80 764 809 50 917 44 94 95 
49029 35 122 26 65 229 337 45 483 530 
84 658 997.;

50179 268 309 25 58 89 428 29 552 64 
82 87 601 27 68 754 56 846 64 980 
51023 25 89 100 40 204 26 76 77 87 
327 29 38 422 526 65 67 89 626 77 756 
801 10 54 84 89 929 52065 69 138 218 
?fJ91 307 29 476 82 526 62 63 621 39 
41 820 45 967 87 95 53060 149 84 272 
82 318 68 89 416 68 608 71 88 901 31 
95 54047 187 295 474 522 668 80 711 21 
849 51 76 920 47 67 91 55002 23 71 98 
100 14 34 49 298 316 68 74 519 606 87 
725 58 84 98 809 31 74 S6019 175 94 
233 315 441 502 71 75 707 17 94 895 
90 974 79 57081 130 51 88 229 63 302 
18 490 514 601 66 73Ś 824 45 72 88 
58156 80 233 55 370 72'414 9 8 506 
618 46 702 29 99 806 21 29 93 978 99 
59038 61 85 92 135 41 47 89 231 63 82 
356 498 568 88 608 63 739 40 46 52 
80 803 34 75 969.

Zrzeszenie Prywatnego P r a i s i n  Włókienniczego m i w m i
o g ł a s z a  W P I S Y

na 13-mies«eczny kurs p r z y s p s o b w a
w  zawodzie włókienniczym dla pnaltot ytoaurtów zajętych W pryw at­
nych zakładach włókienniczy-oh, ora* dila kandydatów na pracow­
ników tej branży.
Opłata za kurs wynosi 300 d  miesaęcnznóe.

Wpisy przyjm uje sekretariat Zrzeszę nam prywatnego Przemysłu W ł okien - 
niczego przy ul. Tadeuszu Kościuszki 34 I  piętro. N r. pokoju 43 lew e 
skrzydło -od godz. 10 d© 13. K  1888

O W I E S  i i n n e  p a s z e
poleca dla BEZRO LNYCH  właśccieli koni

P O L S K A  S PÓ ŁD Z IE LN IA  N A S IE N N A  W PO ZN AN IU  
Oddział we Wrocławiu, ul. Stalina 94. Teł. 39-62. 8178

O b w i e s z c z e n i e  o  l i c y t a c j i
W  myśl ant. 80 dekretu z dnia 28/1/47 r. o egzekucji adm lnistracyj- 

neg i  świadczeń pieniężnych (Dz. U. R.P. N r. 2d, poaycja 84)

p o d a j e  d o  o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i

że dnia 22 kuiiem-a 1948 r .  o godzinie 10 rano
w lokata Dolnośląskiej Centrali Handlowej Wrocław, —  Rynek Nir. 8 
I  p., celem ■uceguilawaniiB amlemnośoŁ Sfcait-biti Raósbwa na raeez UrządjU Re 
wizyjnego we Wrocławiu •odbędzie się sprzedaż z  licytac ji' niżej wym ię- 

niomych .ru-obom-ości:

1) B IU R K A  w ości 7 satulk. 2) M A S Z Y N Y  dbo pisania 2 s-atołrf. .3). K A  
.N A P Y  w  ilości 2 sztoki. 4) S TO ŁY  dębow e 2 stfiiufci. 5) SAMOCHODY clę 
• żarowe ii 1 osobowy. 8) C IĄ G N IK  —  Buldog. 7) FO RTEPIAN . 8) T A P ­

CZAN, azefa jesionówe — kredens z pomocnikiem. K  Iow*

U RZĄD  R E W IZYJNY  WE W RO CŁAW IU

Ntfj$KUT£C«l£]5itf

K R E M

LEDA
PRZECIWKO PIEGOM

K  1815

Ceifrsla TeKs^ftta Hartownia m  W roo^w  a
tal. Btx.e±nicx.aa I

PRZETARG N1F,() (GRANICZONY
na wpkonanie 297,50 -mb. regalóm pojedyńczych 

i uodti ©pipek
Podkł&idiki kosztorysowe na)by wać rwetórua w  Biurze C. T. Wydalały Go­

spodarczy I I I  paî br-ó. ' . ^ _
Term in składania ctfer>t do diruia 337 towiebnto 1048 r. ęoó>z. 1*. —  O- 

twarcie ofer* nastąpi w  tymże marnym tó u -  o godż. .13-toi,
Wadium w wysokości zł. 50.000 natoźy skłodać do N.B.P. h a  konto 

CentraiM Tefastyikiej ,jr-k  budżetowy. ^

O k ręgow y  UL w e  W ro c ła w iu
P O D A J E  D O  W I A D O M O Ś C I  
że dnia 26 kuiietnia b.r. o godz. 10-ej

odlbędaie się w LHtwida.cy|nym w KŁODZKU, ępraedaż w  drodze
tlicytacoi remanentów sto . w
! d ; t i r ' R 6 n ^ . e i a t . t n - a a ź y t t y .  flo •.niotoliiy, maszij-aiy
rzemieśinioroe, zagaić, maszyny biuro we, śynazęi elekirycwny, rowery, ra- 

Idłoaipamaty l  iannie. Bliższych informacji udziela Otk-r. U. L. We Wrocławiu, 
oraz Obwodowy U. L. w Kłód-zfcu,- w’ którym też można na 3 dani przed 
terminem licytacji .oglądać wyżej wymienione ruchomości. K  1882

E LE G A N C K Ą , a

miast 1przyjęta. O ferty : „Stówo Po l- 
skiie** pod „Culłcry i  czekolady". 33.75

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.

Głównego księgowego -  bilansisty
ną stanowisko kierownika wydziału buchalterii 

j 9 0 $ z o A u # e

poważne przedsiębiorstwo handlowe we Wrocławiu
Warunki kontraktowe. Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia p i- 
frptrrarup jkrięr-ować pod „Bdlansdsita" —  PAP , Traugutta 3-5. K  ,1924

R A D I O

P IĄ TE K , 13 kwietnia 1948 r.
3,00 Sygnał czasu i „K iedy  ranne*'. 

f&ffo Gimn. porań. 6,15 Wiadóm, 6,20 
iStogarynka nnuz. 6,50 Program  dnia. 
*,00 Sygnał ezosu i  dzień. 7,15 Zega 
rrynitoa muz. 8,20 In form. ogólnop. 
f3̂ 05 Skrzynka POK. 8,36 „Zafldęty 
łBwór“ . 8,50 Muzyko. 9,00 Gazetka na 
idtóiwe dila szkół. 9.15 Lok. p^rogr. dnia. 
947 Muz. rozryw k. 9,20 Lekcja jęz. 
oaestk. 11,57 Sygnał czasu i  hejnał. 
•3fij04 Dziieniflok. 12.26 Komć. solistów. 
42,60 Muz. ptopni. '13,00 „Odbudowa 
w »i‘‘ . 13,06 Z naszych stron. 13.40 
j^jud. Min. Ośw. 14.00 Miuz. fcantorał. 
34,^0 Konc. Zesp. Wokal. P . R. 14,50 
iKomundk. fał.). 14.57 toform . Raddof. 

, Przewód. 15,00 M o im . Polski Płd. 
36,15 AMnialde. 15,26 Lekcja jęz, cze 
«Bsń»agio. 16,40 Muz. oper. 16,26 Bada 

|iaie k rw i —  sprawdzian zdrowie. 16,30 
•^isd. dila chorych. 16.46 Chłopiec z

Sałskóich stepów. 17,00 Kpnc. dila przo 
down. świata pracy. 17,46 RU*L „Roz 
w ój so-cjailiizfmiu od utopii do nauki “ .
18.00 Mozaika muz. 18,46 Zaklęty 
dwór.’ 19,06 N ow y numer Żołnierza 
Boisk, perzynosi... 19,15 Konc. symf.
21.30 W ęgry przemawiają do Polski.
22.00 Muz. tan. 22,45 Konc. reki. ^ ,00  
Wiiadom. 28,20 Program  na dzień nest.
28.30 Hymn.

P u lk a  A u g u s t  poszukuje
syna Stanisława i kuztyna Stanisława 
Strzrfeckiego, którzy u-ozęsaczaili, syn 
<ło gimnazjum, kuzyn na Politeohni- 
kę we Lwowie w  1940 r„ mieszkali 
przy u*l. Lwowskich Dzieci Nr. 38. 
Smereczyński Władysław poszukuje 
syna Machała, który praebywał w  Ro 
sqd, PLeszka, Sulik«umisikie Lagry, Mo- 
łotowskają Obłast. Wszelkie wiado- 
.mości prószę nadsyłać: Smereczyński, 
Babimost, uL Brujecka 56, pow. Wol 
satyn..,, 3183

OGŁOSZENIA DROBNE
K U PIĘ  kajak składany. O ferty, cena 
— „Słowo Polskie** pod „K a jak T

H A N D LO W E

Nie r u c h o m o ś ć  sprzedam w  sie-.
radiau — centrum — tanio. Wda do- 
aność: Łódź IX  — Kwatrcowa 64 — 
^Uszerowa. K 1867

D o s t ą p i ę  sklep za zwrotem  kosar 
• tów remontu —  Wrocław, TnaebniLc- 
V  62. " vV  3470

HARCERSKIE menaaki  ̂ niezbędniki, 
®Y«Ofierki, ikotły dc gotowania, seyao 
fyki. Hurtownia — Roman Linko w  

Łódź, Pdobrkowska 120. K 1896

OD STĄPIĘ  sklep ż  urządzeniem za 
zwrotem  kosztów remontu, Wdado-
moś4: Śt-alfca 166 (sM-ep). 3135

OD STĄPIĘ  warsztat eletotro -  m e- 
ohamiozn y . Auto •  obsługa. Tr®©b“ 
ntoka 60. 8106

S A N D A Ł K I drewndaczfct artyetyeane, 
obuwia płócienne, pantofle domowe 
Wytwórnia, Warszawa Em. P later 25.

K  1767

ZUENiDAPP 200 — at. typ — Bprae- 
<iam okac.yj nie M, Urbańa&ż, Niemce 
w żen  20 . , 3156

C IĄ G N IK  na. copc — *ujpiS.;.Mairką, 
stan. cen « ngJosić listownie —y  Slaszi 

6, • m. 7. Również przycże^lc. na 
masywach

SAMOCHÓD DKW, . limuzyna do 
Spraedania Poiskia Sipółdwiełnia Na- 
sćeńna, oddział .. we WioclawjiU, ul- 
‘Staiund ru r94, tel.- 2962. ; *  <

ODSTĄPIĘ maszynę- do piM®o-wania 1 
-deikatyzowanfią. ^głosaenia: .. ̂ Słowp
Polskie", WaJbirżyCh —  ,,PlisoW.ąnde’ ..

K.1890

MYDŁA szatrę. o-raz twarde w wyso 
kim gatunku — poleca po cenach 
ndskięh — Wytwórnia Mydto „Ja- 
T«Kfl“ Wrocław — Mennicza 40. K  looo

| ZG U B Y . K R A D Z IE ŻE

ZGUBIONO karto RKU, wydana w 
Nowogrodzie na nazwasko Wojtcto- 
cho.wskd Frantaiszefc. Wrocław, K&za­
m ierza Jagiellończyka 32/24.’ 9132

SKRADZIONO koncesję sklepową, 
nominację na nazwiska Kopecka i 
Morawski, dowód kupiecki, ksnążecz 
kę czekową — Morawski Stanisław — 
Dzierżoniów. ^  1897

ZAGUBIONO kartę, RKU. zameldowa 
n ie  — SmolewsfkJi Mairtoiri. 3185

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
jkKU — Wrocław, odcinek zameldo­
wania na .nazwisko Rak Lucjan. 31

ZGUBIONO kartkę rejestracyjną ną 
nazwisko Zbigniew Bartoszewski. 3159

ZAG U B IO N O  dokumenty, prawo jaz­
dy, zaświadczenie RKU, odcinek za 
meldowania i -inne Szda W ładyka w, 
Wrocław, Bgm. K  raszewskiesgo 16/8, 
jziwrot za wynagrodzeniem. 3157

SKRADZIONO dokumenty, dowód o 
sobisty nr. 311, legitym ację Uibezpie 
czaln i społecznej na nazwisko Jad­
w ig i Karczewskiej 3156

SKRAD ZIO NO  kartę R KU  wydaną w  
N ow ej So li na nazwisko Metetold 
Jan —  Jacaów, pow. Głogów. 3162

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
na nazwisko Kantorski Stefan. . 3168

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K. U. — Wadowice na nazwisko Sta 
chuffflfal Bronisław, dwddnAca, Da- 
»ay<tókde«o T. K1898

SKRAD ZIO NO  dokumenty; kartę re 
jestracyjną RjKU, dowód osobisity, od 
cinelłc zameflictowania, zwoln ienie z  
warsztatu i  zwoimlenie ae straży noc­
nej na nazwisko Czechow Jan,. Wro 
cła w, Walecznych 50. Za zw rot w y­
nagrodzę. 3171

ZGUBIONO liegitytmację szkolną nr. 
225 na nazwisko Lisa Zdzisław, Gim 
ną-zjium Bud»o»wilane. 3169

ZGUBIONO kartę repatriacyjną w y ­
stawioną we Lw ow ie w  1946 r. na 
nazwisko Tepper Halina, Tetpper Ju­
lian. ‘ 3174

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisk© Regina Antfldewicz — 
W rocław -  Leśnica. 3180

ZGUBIONO aaświadcziemie detnobik 
aacji nr. 41, świadectwo ukończenia 
szkoły ofioenskŁej, zaświadczenia na 
medatle (arebm y medal )rZa . Warsza 
wę, Odrę, Bałtyk, Nysę“ ; „Za Zw y­
cięstwo — Wo4n'ość“ ), książeczkę woj 
śkową z 4 dyw. na nazwisk© ppr. 
Mośljuk Józef. 3160

SKRADZIONO dnia 5. IV . -w Łodzi 
kartę rejesbracyjtn ą H Unzędu Skar­
bowego nr. 731 —  W rocław d inne dc 
wody na nazwisk© Kornecka Olga — 
Wrocław. K 1888

PO SAD  PO S Z U K U JĄ

SZOFER mechanik —  poszukuje pra 
cy. . Zgłoszenia: „Słowo Po lsk ie" dla 
„Lwowdafca**. . 3068

OSOBA w iek  średni, zajm ie się do­
mem małej rodziny. Zgłoszenia: 
„Słów© Polsk ie* pod „Spokój*'. 3184

W O LN E  P O S A D Y  |

.POTRZEBNA ointoligentna, wtok 30 -  
40 do p rowadtzieai i a gospodarstwa u 
samotnego —  Mderaricza 18, m. 4.

3107

PRZYJMIEMY urzędniczkę zdolną, 
praco wartą a bd e^ym maszyn opismem. 
Zgłosasenia: Wrocław, ud. Leszczyn-
sftmeg© T —  „Statyka". 3465

PRACOW NICY (GZKI) kwalifikowa- 
ni do różnych maszyn pończoszni­
czych potirzłebEnd. Ztgł.: « 4. Bałuckie­
go 7 —  Trykot Śląski.

SAMOD5ŁIELNA panna d© szycia — 
•potraefona Wrocław, Gajowa 32,
a. «. 3,1(58

BACZNOSC

m o d y s  t k i
i kapelusznicyi

CENTRALA TEKSTYLNA
Hurtownia we Wrocławiu

sprzedaje hurtom o
w dowolnych ilościach

1) kapeliny i stożki damskie
2) kapelusze i stożki męskie

K  1583

NASIONA ™ H ii
kwiatowe, rolne, - gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST.' B A D U R A  Wrocław, ni. 
Słodowa 16, tel. 31-00 ~  
Hurt, Rynek 4 —» DetaL

Ś 3078

SPRZEDAMY ciągnik
po generełnym. remoncie 45 K. M.

Wa r s z t a t y  -Garaże
W ROCŁAW , uL Legnibcfca IW  przy 
Rzeźni M iejskiej i 9182

L E K A R S K IE

L E K A R Z  dentysta, sbomatotog ae 
Lwowa. Dr. mad. E. M ikuiewicz spe 
ojałista w  leczeniu chorób: dzżąeeł, 
zęlbów 4 jam y uatnej —  Wałbrzych, 
■ui. Słowackieg© nr. 4, teief. 884.

K 1889

N A U K A

SZK O ŁA  kosmetyki-, masażu leczni­
czego, sportowego —  doktorów Zo­
fii, Fełiksa Rostkowskich, Warszawa, 
Mokotowska 51. . K 1896

L O K A L

POSZUKUJĘ 3 pokojowego mieszka­
n ia  z wygodami lub wiiHę w  okolicy 
Sępofona, najchętniej umeblowane. 
Koseaty remontu ziwrócę. Zgłaszać się 
do -redakcji „S łowa Polsk iego" pod 
..2565". 3166

W IL L A  (Kożuchów, Sępolno) za usfcą 
pienie, prawa pierwokupu, poręczę 
ofcreso-we użytkowanie lub dam odpo 
W iednie mieszkanie. O ferty  sutb.
„3152" — „Słowo Polskie". 3152

POSZUKUJĘ' trzy pokojowego mie­
szkania w  okoilicy ulicy OSseewskie- 
go. Wiadomość: Stefceyka 5. 9180a

D W A pokoje z dgrodiem na Krzykach 
oddam dobrej rodzinie bezpłatnie —  
Mennicza 40 m ydiam ia, K 1886

j^ ^ ^ O S Z U K IW A O T A ^ J E tO D Z l^ ^ ^ J

ŁO JK A  KazimŃerź. ur. 19(28 aza Bu- 
ga, 'Oatattaio przebywał w  streflie «tr- 
m ery ‘kańskiej. Wsraełikie wiadomości o 
poszukiwańym pnz.ęz matkę tolero­
wać: Łojka Merto, pocz. Sttrzeg-om, 
wieś 4 maj. Jaroszo#* pw r. ‘ Św idni­
ca. woj. Wrocław. 3156

R O Ż N E

TR ANS PO RTY  samochodowe daleko­
bieżne 1 m iejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22. tel.- 30-32. K  3664

PR ZY B ŁĄ K A N E G O  pi esika (miesza­
niec, szpiic, biało -  żółty) -— odebrać 
za zwrotem  koszitów. Murawska 8/4.

3176

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  .się jam nik (suczka). 
P© tygodniki uznaję za własność. 
Wiadomość: Trzebnicka 5, m. 6 .

31M

SŁO W O  P O L S K IE  N t  103 Sfor. 5



Ż Y J C I E  S P O R T O W E

Jak wygląda prawdao m
Wiosna warszawska

(sk.). —  W  drodze pow rotnej z 
X IX  Indyw idu alnych  M istrzostw  
Po lsk i w  boksie w  W arszaw ie, kier. 
I.K .S .-u  zakontraktow ało tow arzy­
skie zsrwody z  „Concordia** w  P io tr ­
kow ie.

Już w  W arszaw ie ostrzegano w roc  
ław ian , że w  P io trk o w ie  ciężko w y ­
grać w alkę, a cóż dop iero mecz.

P rzed  zaw odam i zaczęły się tarcia. 
Gospodarze n ie dopuścili do kom isji 
sędziow sk iej p. Z ięby, Obsadzając 
m ecz 2 sędziami, kandydatam i z  
P iotrkow a  i  jednym  z Łodzi.

J A K  S IĘ  W Y G R Y W A
P o  2 walkach, w  których  w y ra ź­

nie p rzew aża li w rocław ian ie  —  sę ­
d ziow ie  ogłosili 2 „rewelacyjne** 
zw yc ięstw a  m iejscow ych  zaw odn i­
ków .

K ierow n ic tw o  I.K .S.-u  po 2 w a l­
kach w yraziło  żądanie w łączen ia śę 
dzlego Zw iązkow ego p. Z ięb y  w  
Śkł- 1 kom isji lub punktowania za ­
w odów  przez zw iązkow ego sędziego 
p. S ieroszewskiego z  Łodzi.

M im o d ługotrw ałych pertrak tac ji 
gospodarze n ie  chcieli ustąpić, 
w reszcie  p rzerw a li zaw ody, ogłasza 
jąc, że  w rocław ian ie  n ie m ogą się 
zgodzić z  w yn ik iem  w a lk i Brzóska—  
Sym onowięz. L iczn ie  zgromadzona 
publiczność p rzy ję ła  spokojn ie tę 
wiadom ość i  : opuściła salę.

W rocław ian ie w; asyście zaw odni­
k ów  „Concordii** udali się do hote­
lu. skąd po przebraniu się w y jech a li 
w ieczornym  pociągiem  do W rocła­
w ia.

W a lk i w  r in g jj w yg lą da ły  nastę­
pująco:

N ow ink i
p ływ ack ie

N a kon ferencji p ro fesorów  szkół 
średnich, k tóre j p rzew odniczy ł w i­
zytator m gr. Skrodzki, postanowio­
no w prow adzić  naukę p ływ an ia  w e  
wszystkich szkołach średnich i  p ow ­
szechnych;

P o  uzgodnieniu z  Zarządem  M ie j­
skim, ustalono podział godzin  i m ło 
dzież szkolna rozpoczn ie w  n a jb liż­
szym  czasie naukę p ływ an ia  w  no­
no odrem ontowanym  basenie M ie j­
skim. '

P ływ a cy  w rocław sk iego A Z S  w y ­
jeżdżają na sobotę i n iedzie lę  do 
W arszaw y, gdzie rozegra ją  m ecz z 
tam tejszym  AZS-em .

W rocław ian ie w y jeżd ża ją  w  swym  
najsiln iejszym  składzie z  M anow - 
skim, braćm i Iw anow sk im i i  K ra -  
ioch w ilem  na czele.

w  w adze m uszej Sm oczyński 
(IK S ) przew aża jąc i b ijąc  sw ego 
p rzeciw n ika W itkow sk iego (C) przez 
w szystk ie . 3 rundy, zostaje ogłoszo­
ny pokonanym.

W  koguciej Sym onow icz (IK S ) 
spotkał się z  Brżóską, niedoszłym  
kandydatem  na m istrza Polski.

P ie rw sza  runda m im o w yraźne j 
p rzew agi Sym onow icza raczej rem i­
sowa. P o  I I - e j  i I I I - e j  rundzie, w  
których w rocław ian in  rozb ił gardę 
B rzóski i  w yra źn ie  p rzew ażał —  
sędziow ie orzek li punktowe zw yc ię ­
stwo... Brzóski, co publiczność p iotr 
kowska p rzy ję ła  gw izdam i.

P o  tej w a lce  w ystąp ił w y że j wspo 
raniany incydent.

O D K R Y T O  T A J E M N IC Ę  

Z W Y C IĘ S T W  „CO NCORDII**

Spotkaniem  pow yższym  rozw iano 
m it o niepokonalności piotrkow ian. 
W iem y ju ż d laczego W arta , Rado- 

m iak, Z jednoczeni i  inn i w yjeżd ża  
li  zaw sze pokonani z  P iotrkow a . 
Zaw odn icy  p iotrkow scy są dobrzy, 
lecz jeszcze lepszym i** są m iejsco­
w i sędziow ie, fab ryku jący  „rew ela ­
cy jn e " wyn ik i.

N a  m arginesie powyższych zaw o­
dów  należy  dodać, że  n ie by ło  w  
ogóle wypadku, b y  niedopuszczono 
sędziego drużyny p rzyjeżdża jące j 
do kom pletu sędziowskiego. W e 
W rocław iu  baw iły  ju ż czołow e dru­
żyny  jak  Ł.K .S ., B atory, S lavia , Ru 
da, Tęcza, k tóre  ze sobą p rzyw oziły  
sędziów.

Sprawa skandalu p iotrkow sk iego 
oprze się n iew ą tp liw ie  o Po lsk i Zw. 
Bokserski w  Poznaniu.

Pomarańcze smakują 'Praca w ogródkach działkowych

Kurs sędziowski
Dnia 17 kwietnia br. o  godz. 18-tej 

W lokalu świetlicy Państwowego. II. 
Gimnazjum i  Liceum we 'Wro-clawau, 
uL Parkowa 18, Toopoczyna ąię kurs 
sędziowski lekkoatletyczni 3’ i g ier »per 
towycłi.

Zgłoszeni uczestnicy kursu winni 
się stawić w tym dniu punktualnie, 
przynosząc notesy dla notowania wy 
■kładów. Podczas pierwszych zajęć zo 
stanie podany program  i  plan kursu.

Kandydaci mogą się jeszcze zgłosić 
dodatkowo w dniu 17 kwietnia.

Ofoóz kondycyjno - w ypoczynkow y dla o lim p ijczyków  -  lekkoatletów  w  
Zakopanem . D zień rozpoczyna się treningiem  porannym

Jak nakręcana film

„ O statn i etap*
Hankę RediLichównę .znamy wszyscy 

ze sceny wrocławskiej, gdzie wystę­
powała w  kilku sztukach, zdobywa­
jąc uzmawie prasy i  publi-cznośoi. Za 
staję w  domu w  dzień po premię 
rze i proszę 0 parę słów na . temat 
pracy w  „Ostatnim Etapie".

—  Do filmu dostałam się zupełnie 
nieoczekiwanie. Szukano w  ZASP-ie 
(Związek Artystów; Scen Polskach) w 
Warszawie młodej artystki, a ponie­
waż byłam jedną z  najmłodszych, fil 
m ówcy zabrali mnie na próbne zdję- 
6rS i  tak rozpoczęła się moja „karie 
ra f i lm o w a W a r u n k i  pracy były 
niezwykle ciężkie. Mieszkałyśmy w 
barakach oświęcimski oh, a strój nasz 
stanowiły autentyczne pasiaki, zde­
zynfekowane wprawdzie, a le często 
jeszcze ze śladami krw i. Chodziło o 
to, aby lepiej wczuć się w  rolę więź 
niarek. Powietrze przesycone było 
charakterystycznym, przykrym  zapa­
chem, który wpływ ał na nas przygnę 
biająco Ze zdjęć wracałam często po 
siniaczona, bo nasi film owi „gesta­
powcy walili nas bez miłosierdzia. 
Czasem trzeba było leżeć w kurzu lub 
błocie. Natomiast zdjęcia w  atelier 
były przyjemniejsze, gdyż nie pano­
wał tam ten straszmy, działający nę 
nerwy zaduch.

— Jakie jest pand zdanie o reżyse­
rach i koleżankach, z  którymi pani 
nagrywała?

—  Pand Jakubowska traktowała 
inos prawdziw ie po matczynemu. Sym 
jPatyczmy był Borys Monastyrski, któ 
<ry nazywał mnie „Cieplonkiem" (kur

czątfciem)". Nazwa ta później przyjęłw’ 
się £• pozostałam Cieplon-kiem, aż ekł 
ukończenia zdjęć. Raohwalska i  W-* 
jewska, z  którymi mieszkałam okazały; 
się bardzo mdłymi koleżankami. By; 
ła tam też przez krótki czas młodej 
Francuzka i  diwde Rosjanki, z  którydrf 
polubiłam specjalnie Górecką.

—  Jeszcze jedno pytanie. Czy odpo 
wiada pand bardziej teatr, ozy ftlmT,

— Teatr.

■— T o  wspaniale, bo nie chcielibyś­
my pani utracić, a nie prędko chy­
ba powstanie wytwórnia film owa w f  
Wrocławiu.

ANDRZEJ W A LIG Ó R SK I

Szkoła Stenografii
TO M ASZA SZOZĘ3VEGO

Wrocłaui, pl. Muzealny 16
sala nr. 22, I I  p. (Gmach Iztoy Rze- 

rndeśŁn-iczej) rozpaczała METODĄ 

PO G LĄD O W Ą wykłady s te n o g ra f  

handlowej i  parłamęfttairnej, wyśw>«< 

lane przez epidńeskop.

Wpisy przyjm uje się do dnia * •  
kw-iełate IM S  r. w godz. 16 —  18.
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Jerzego Junoszy-Gzowskiego

C Z Ę Ś C  I I
N iem iecka nafta p łyn ie do Szwecji. M achina „E rick ­

son &  Com pany" rozkręca się z każdym  dniem  le p ie j .—  

Erlckson, chciw y zysków, nie oszczędza siebie an i swych 

pracowników ,

Ossnowski m yślał o K arin  i je j  rodzinnym  dramacie.

Jedyn ie hr. Odotte nie tracił radosnej pogody ducha —  
i jako statysta odaw ał się obserw acjom . A  jako reżyser — 
k ierow ał. N ie  wstrząsały n im  żadne namiętności —  ani na­
m iętności kochanka, ani gracza. N iczym  się n ie hazardo­
w a ł —  nie ponosiła go  ani krew , ani. wyobraźnia. K iedyś 
pow iedział do swych polskich p rzyjació ł:

—  Nasza tragifarsa n ie prędko ze jdzie  z  afiszów . Czer­
w on y  Erickson jest na scenie n ie do zastąpienia —  i gra 
ro lę  —  trzeba m u przyznać — , znakom icie —  i jako dyrek­
tor „Erickson &  Com pany" i jako kochanek K la re tty  Finkę. 
Jako dyrek tor tow arzystw a im portu jącego na ftę  do Szw e­
cji, w yna la zł w  h itlerow sk ie j R zeszy  źródła ropodajne, na­
w iąza ł stosunki, zdobył p rzyjaźń , szacunek i zau fanie u w ro ­

ga. Jako adorator Niemki Klaretty Ewy — potrafił rozpę­
tać niebywałą awanturę...

O, tu Stary Erickson przestał grać! — stanowczo prze­
stał — wtrącił złośliwie Ossnowski.

' Odotte ' spojrzał na niego ze zdziwieniem.
— Tak, hrabio — pan nie'domyśla się nawet, że Erick 

jest amantem może oitatni raz w życiu, z własnej, nieprzy­
muszonej woli. — Nie jako agent Intelligeńce Service — 
nie dla dobra służby, lecz z porywu swego serca nie opu­
szcza bratanicy pana Finkego.

Hr. Bernard uśmiechnął się z niedowierzaniem.
— Tak! Jerzy ma rację — odezwał się Jodłowski. — 

Glos jego był głuchy..' Klaretta omotała Erieksona. Wpadł 
w sidła. Pani Finkę prówadzi podwójną — a nawet potrójną 
grę — wobec Niemcowi, wobec nas i wobec króla nafty.- — 
Nam służy, Niemców,! jak dotąd oszukuje, a Erieksona 
uwodzi.

— Kocha go? — zapytał Odotte..
— Kocha jego pieniądze! — powiedział twardo Jodłow­

ski.
— Nigdy bym nie (posądził jej o tyle przebiegłości — 

zgorszy! się hr. Bernard.
— Ja również! — powiedział z goryczą Leon. — Wy-

zyskała sposobność. W ie,, że taka okazja n ie nadarzy się 
już nigdy. K la retta  jest w yrachow aną rea listką Dom inu je 
w  n iej zm ysł praktyczności. L u b i łączyć przyjem ne z  poży­

tecznym.
_ ł W ięc to tak? —  m ruknął hr. Odotte.
Ossnowski i  Leon  skinęli głowam i.
—  Zresztą to ich pryw atna spraw a —  zakończył dysku­

sję Odotte.
Wstał.
__Muszę was pożegnać, niestety. Jutro proszę o tej

samej porze.
—i Dobrze, panie hrabio.

■ —  Pożegnali gó i wyszli.
Gospodarz usiadł p rzy  biurku i u jął słuchawkę telcfo-' 

niczną. Coś sobie przypom niał.

—  Erickson zagrał va  banąue. A lb o  w ygra  —  i odniesie 
całkow ite zw ycięstw o, albo sprzątną go  N iem cy.

—  Jedno z dw ojga  —  roześm iał się gorzko Jodłowski, —i 
Tym czasem  jednak rob i niezłe interesy. A  poza tym  sprząt­
nął m i sprzed nosa K larettę . Jak ci się to podoba?

Ossnowski n ie odpow iedział. D ostrzegł b y ł w łaśn ie K a ­
rin  —  w  tłum ie przed nimi. Stała przed jakąś wystawą.

Ossnowski bezw iedn ie się zatrzym ał. Leon  zobaczył rów ­
nież córkę Erieksona.

—  T o b ie  też n ie wesoło, Jerzy, co?
Ossnowski skinął ty lko  głową.
K arin  udała, że ich nie w id z i. .

R o z d z i a ł  X L I I  

N a  c z a r n e j  l i ś c i e
W  lecię 1941 roku Erieksona spotkała p rzykra  niespo-' 

dzianka. A lian c i um ieścili go na czarnej liście za ścisłą 
współpracę z  N iem cam i i za sprzyjan ie idei narodowego 
socjalizmu.

Groźne m emento —  zapow iedź nieubłaganej ^klęski.

(Dalszy ciąg ju tro)
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